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Siódmy· dzień bez tramwajów: 
Dzi ś wiel ki w iec praco w n ik'ów K.E.Ł. 

Likwidacja czy rozszerzenie strajku. 
Konferencje między strajkującymi a przedstawicielami związków. 

J ednolity fr9nt pracowników K. E. Ł. nie uległ załamaniu. 
Jak ju~ w numerze ' wczorajszym 

daliśmy temu wyraz - uruchomienia 
tramwai w Łodzi nie należy oczeki­
wać przed dniem 5 lntego (r. b.), je­
sli zważyć na ogłoszenie dyrekcji 
K. E. Ł. 

Tak kazałoby mniemać logiczne 
rozumowanie. 

Strajk mógłby skończyć się wcze­
śniej, gdyby: 

l) pracownicy K. E. Ł. zgodzili 
sie na to, aby być do dyspozycji dy­
rekcji K. E. Ł. przez ·24 godziny na 
dobę, dla wykonania w różnych po­
raeh dnia . nocy swego S-io a wta­
"dwie 10-ciogodzinnego (z okładem) 
"dnia" pracy. 

2) gdyby pracownicy K. E. Ł. 
zrzekli się gratyfikacyj. 

a) gdyby pracownicy K. E. Ł. 
zrezygnowali z dotychczasowych urlo­
]lów. 

4) gdyby pracownicy K: E. Ł. 
zgodzili się pracować w dnie dorocz­
nych, najuroczystszych świąt (Wielka­
noc i Boże Narodzenie). 

5) gdyby pracownicy K. E. Ł. 
zrezygnowali ze swych najistotniej­
szych praw, w walce o uzyskanie 
których więzieni byli jeszcze za cza­
sów zaboru. 

6) gdyby dwa tysiące pracowników 
uzależniło los własny i swych naj­
bliższych (obło 10.000 osób)-uzale­
żoiło całkowicie-od. wyrozumiałości u 

i • dobrotliwości • poszczególnych zna­
nych z .łaskawości- panów z zarzą­
du K. E Ł. 

'l'l·udno oczekiwać, aby armja dzie­
sięci u tysięcy ludzi zdała się na łaskę 
i nieł~ skę grqpy - <1la tlobra in­
teresu pewnej liczby posiadaczy więk­
szej lub mniejszej ilości akcyj. 

Stanowisko związków 
zawodowych. 

Społeczeństwo nie jest zadowolone 
z unieruchomienia tramwajów. 

Społeczeństwo rozumie jednak po­
trzebę walki o byt i dlatego nie ma 
pretensyj do pracowników, używają­
cych ostatec~nej broni, jaką jest strajk. 

Wyrazem nastrojów w spoŁeczeń­
stwie,jest stanowisko związków zawo­
dowych. 

. Komisja strajkowa stoi poza związ­
ka~i. Związki nie ponoszą odpowie-
IIzlalności za straj k. . 

A jednak łódzkie ,związki zawodo­
we, rozumiejąc konieczno ć przeforso­
Wania słusznych postulatów pracowni­
ezych decydują się na konferencję 
wspólną w sprawie ew. rozszerzenia 

strajku na instytucje użyteczności pU- 1 
blicznej , jak również na koleje dojaz­
dowe. 

Jest oczywista, najbardziej wska­
zane, aby powołane do tego czynniki 
wpłynęły na zakoMzenie zatargu bez 
uciekania się do tej drogi temwięcej, 
iż - o ile nam wiadomo - znaczna 
większość członków zarządu K. E. Ł. 
była od początku za polubownem za-

kończeniem konfliktu, a ustąpiła j edy­
nie pod presją. jednego z członków 
dyrekcji. 

Na ... fundusz pomocy straj­
kującym. 

Otrzymaliśmy od jednej z uczenic 
5-ej klasy gimnazjum list, w którym 
jego au~rka oświadcza, iż obecnie 
dostaje się do szkoły pieszo, wobec 

Komuniści chcieli wyzyskać 
strajk tramwajowy w Łodzi. 

resztowanie jedenastu wywrotowców. 
Konfisl\3ta 17.000 zl. i większej liczby odezw K. P. P. 

W związku z przeciągającym się 
strajkiem tramwajarzy w Łodzi, ży­
wioły komunistyczne postanowiły wy­
korzystać sytuację dla swych celów 
agitacyjnych. 

Władze policyjne od szeregu dni 
zaobserwowały wzmożone przygotowa­
nia wywrotowców. 

Konfidencjonalne dane wskazały 
policji, że w mieszkaniu Krawczyka 
b. pracowllika tram., przy ul. Targo­
wej -1,7 , z chwilą wybuchu strajku 
tramwajarzy poczęli zbierać się na 
narady znani policji politycznej dzia­
łacze komunistyczni. 

Następnie policja wpadła na ślad 
.kurjera·, który był łącznikiem mię­
dzy oddziałem K. P. P. w Łodzi a 
centralą tejże w War~zawie. ' 

Przed kilku dniami kurjer" ów 
w związku ze strajkiem tJ~amwajowym: 
udał się do Warszawy, celem otrzy­
mania od centrali partji odpowietlnich 
dyrektyw, w sprawie TozSzerzenia akcji 
strajkowej i ewentualnęgo wciągnięcia 
do strajku wszystkich robo.tników łódz­
kich. 

Za .kUljerem", udającym ię do 
Warszawy, wyjechał wślad jeden z 
wywiadowców policji politycznej. 

Policja polityczna w Warszawie 
wszczęta energiczne dochodzenie w 
czasie którego w ręce policji warszaw­
skiej wpadł delegowany z Warszawy 
do Łodzi mąż zaufania K. P. P., któ­
remu wręczono 17,000 złotych, prze­
znaczonych na rozszerzenie akcji straj­
kowej w Łodzi oraz 15,000 odezw 
komunistycznych, które oddane byty 
na bagaż. 

W międzyczasie policja polityczna 
w Łodzi prowadząc w dalszym ciągu 
dochodzenie w sprawie tajemniczych 
narad przystąpiła do likwidacji komi­
tetu partji komunistycznej. 

Po otoczeniu domu przy ul. Tar­
gowej 47 przez policję mundurową, 
wywiadowcy policji politycznej zapu­
kali do mieszkania zajmowanego przez 
Krawczyka w umówiony przez wta­
jemniczonych sposób, wiedząc, iż wów­
czas odbywa się zebranie komitetu 
komunistycznego. 

Nie przypuszczając, iż policja zna 
hasło, otworzono drzwi i wówczas wy­
wiadowcy z rewolwerami gotowymi do 
strzału weszli do mieszkania i zastali 
tam zebranych 11 osób. 

Podczas przeprowadzonl'j reWIZJI 
znaleziono przy zaaresztowanych Wię- , 
kszą ilość kompromitującego materjału, 
wskazującego na prowadzenie przez 
komunistyczną partję Polski agitacji 
komuni tycznej, 

Aresztowanych odwieziono samo­
chodem policyjnym do aresztu przy 
urzędzie śledczym, poczem przeprowa­
dzono zczegółowlj, rewizję w mieszka­
niach zatrzymanych, gdzie zcaleziono 
wiele kompromitującego materjału. 

Aresztowano następujące osoby.; 
,lS-letni Kazimierz Krawczyk, 51-let­
ni Jan Gryzel (Targowa 47), 36-let­
ni Kazimierz Szaleniec (Przędzalnia­
na 36), 30-letni Artur Leopold Ap­
pelt (Poznańska ( ). 26-letni Antoni 
Siadra (Wiznera 35), 34-letni Ignacy 
Piątek (Cymera 6), 30-letni Motel 
i 33-letni Eljasz bracia Goldman 
(Główna 57), 32-letni Cbil Blumenson 
(Piłsudskiego 36), 28-letni Naftali 
Roteuberg (Aleksandryjska 12), i 2S 
letni Chaim Stryk (Limauowskiego 36). 

Aresztowanych przekazano ędzie­
mu śledczemu dla spraw szczególnej 
wagi, który jeszoze ubiegłej nocy przy­
stąpit do badania are ztowanycb. (p) 

unieruchomienia tramwajów, że jednak 
gotowa jest kwotę, wydawaną uprze­
dnio na przejazd tramwajem, przesy­
łać do redakcji pisma na fundusz po­
mocy strajknją,cym, którzy walczą, 
o byt dla swoich rodzin . 

Wyd~wnictwo kwot na fundusz 
powyższy nie zbiera, więc też nie mo­
że przyjąć tak sympatycznego zgło­
szenia panienk~ solidaryzujące] się ze 
strajkiem. 

Niema rozłamu wśród 
strajkujących . 

W dniu wczorajszym jedno z pism 
łóozkich zamieściło na pierwszej stro­
nie .informację", iż w komisji ~traj­
kowej na tąpil rozłam, z czegoby wy­
nikało, iż strajk wygasa. 

.Jesteśmy upoważnieni do stwier­
dzenia, iż żadnego rozłamu, Jw komisji 
strajkowej niema, że front strajkują­
cych jest w dalszym ciągu jednolity, 
że strajkujący zdają sobie w pełni 
sprawę z tego, iż utrzymanie mocnej 
postawy decyduje o całej akcji. 

Ko niec zata rgu czy dal .. 
szy strajk? 

.Tak na intormują - delegacja traj­
kujących która zwróciła się do in pe­
ktoratu pracy, nie została (!) przyjęta. 

W ciągu dnia dzisiejszego odbędą 
się ,narady przedstawicieli trajkują­
cych z reprezentantami związków in­
stytucyj użytecznosci publicznej, a na­
stępnie, o godz. ll-ej wieczór, roz· 
pocznie ię w sali kinoteatru O wia­
towego wielki wiec strajkujących. 

Obecno· ć wszystkich pracowników 
tramwajowych jest nieodzowna. 

Wiec dzisiejszy zadecyduje, być 
może, o uruchomieniu tramwajów. 

-------------------------Pogłoski O zerwaniu rokowań 
sowiecko -rumuńskich. 

RYGA, 22.1. (tej. wł.) - Dzi rano 
roz~szly się poglo~ki o ostatecznem zer­
waniu rokowań rumuńsko·sowieckich o 
pakt o nieagresji z powodu .poru o Be­
sarabję· 

Jakkolwiek niema żadnych komumka­
tów zarówno ze Itrony rumuńskiej, jak 
i sowieckiej, jednakże pogło ki te znaj­
dcją ogólną wiar~. W ciągu dnia dzi­
siejszego oczekiwane są wyjałuienill ofi­
cjalne. 
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• 
Pos. Zulawski odw • Uje 

Ustawa o 
Min. 

ustro ju szkolnictwa na 
Jędrzejewicz i Pieracki 

plenum sejmo\vem. 
, . 

na mownlcy. 
a początku obrad sejmu marsz. 

Switalski zakomunikował, i~ otrzymał 
list od pos. Zuławskiego w zwią?lku z 
jego przemówieniem w sejmie. \V liś­
cie tym pos. Zuławski, nawiązując do 
oświanczenia swego, złoMnego na ple­
num zawiadamia, te udzielone mu 
przez jednego z po łów wiadomości, 
powtórzone przezeń na plenum, it wy­
rok w prawie brzeskiej znany był jut 
dnia 11 b.m. i te wiadomo ci o jego 
brzmieniu wyszły od Jednego z posłów 
BB. sprawdzał. 

Ustalił jednak, że treść wyroku ?loa­
na była i omawiana przez szereg po­
słów w dniu 11 b, m. natomiast z \lrzy­
krością stwie~za, te wprowadzony zo­
stał w bł,!d, co do źródła, z którego te 
informacje miały wyj Ć, gdoyt źródła 
tego ustalić mu nie umiano. W3bec 
tego pos. Zulawski poczuwa się do 0-

bowiązku stwierdzić powytsze i oś­
wiadczyć, te w tym szczególe twier­
dzenia swego nie podtrzymuje. 

W związku z powytszem marsz, 
Swital ki oświadcza, te nie mote po­
zostawić listu bez wycil\8'nięcia konse­
kwencji ze swej strony. W wyrateniu 
pos. Zuławskiego mieściły Się dwa za­
rzuty pod adresem sądu: zdradzenie 
tajemnicy, drugi tkwił w insynuacji, 
te skoro w/dnie poseł stronnictwa 
prorządowego powiedział naprzód iak 
ten wyrok wygląda, t.a wyrok nie był 
wynikiem ósądzenia według sumienia 
sędziowskiego, a zgóry u/o żoną i z;;a­
na, decyzją o charakterze politycznym. 

Następnie przyjęto nowelę o P.K.P. 
umotliwiającą komisji dyskusję nad 
budtetem komunikacji. 

Zkolei obradowano nad ustawą o 

szkołach niepaństwowych. Pos. Cza­
piński (PPS) wypowiada się negatyw­
nie w sprawie prOjektów ustawo u­
stroju szkolnym i o nie państwowych 
szkołach. 

~lin. Jędrzejewicz oświadcza, te 
dyskusja przy pierwszym czytaniu 
projektów wydaje mu sill niecelowa 
gdyż ustawa o ustroju szkolnictwa 
jest długa i skomplikowana i wymaga 
ściślejszego zapoznania się z nią . Pro- I 
jekty ustaw odesłano do komisji. Przy 
przejściu do projektu ustawo częścio­
wych zmianach ustawy samorządu 
tprytorjalnego zabrał głos min. Pierac­
ki, uwatając za konieczne by w poj­
mowaniu powszechnem zlikwidowany 
został obraz gospodarki rządowej i sa­
morządowej jako potęg wzajemnie 
z sobą walcząClycb, aby przekonano 
się. że są to instytucje administracji 

publicznej znajdujące podstawy do 
harmonijnej współpracy. 

Minister zastrzega się przeciwko nie­
istniejqcym tendencjom krępowania ży­
cia samorządowego. Ustawa zastrzega 
państwu wpływ na sprawy personalji za­
pewnia jednak społeczeństwu kontrolę 
nad gospodarką lokalnq. 

Następnie minister omawia organiza­
cję s\lmorządów. Z referatu ministra 
widać, iż wkrótce będziemy mieli wy­
bory do semorzqdów, jednolite dla ca­
łej Polski. Poseł Bielawski i Araszkie­
wicz (Str. Lud.) krytykuje projekt usta­
wy. Przeciwko ustawie wypowiedzieli 
się pos. Bień i Łódzki (ukrainiec). Po­
lemizował z nimi pos. Duch (BB). -
Projekt przesłano komisji administra­
cyjnej. Następne posiedzenie w ponie­
działek. 

Przewidywane ożywienie w przem. bawełnianym. 
Podjęto organizację produkcji i obrotrr. 

WARSZAWA, 22.1. (tel. wł.) W chwi­
li obecnej odbywajq się prace nad uzdro­
wieniem stosunków panujących w lód,, ­
kim przemyśle bawełnianym. W sprawIe 
tej dyrektor Państwowego Instytutu 
Eksportowego p. M. Turski udzielił udzie­
Iiłnastępujqcego wywiadu ajencji .Iskra· 

Sytuacja przemysłu bawełnianego 
zależnego w znacznym stopniu od konju­
nktury od sity kupczej warstwy rolni­
czej i robotniczej jest w momencie 
obecnym bardzo ciężka. Zatrudnienie 
fabryk spadło poniżej połowy normalnej 
sprawności i utrzymuje się w tym stanie 
od s 'eregu miesięcy. Szczególnie trud­
ne było ultimo ze szłego roku w tym 
okresie bowiem obniżyły się zamówie­
nia do granic dotqd nie notowanych. 
Pewnego ożywienia się w produkcji 
spodziewać się nalety w najbliższym 
czasie w przededniu sezonu wiosennego, 
co do którego istnieją przewidywania 
dość optymistyczne. 

Stworzone przed niedawnym czasem 
Zrzeszenie producentów ;>rzędzy zostało 
obecnie umocnione przez wprowadzenie 
ceł organizacyjnych, co wpłynie na 
zracjonolizowanie tej instytucji. Zadaniem 
jej jest wprowadzenie porządku w chao­
tyczne do tej 'pory stosunki, panujqce 
w dziedzinie produkcji i obrotu przędzą, 
powodujące nerwową i wyniszczającą 
konkurencję pomiędzy pojedyńczemi za­
kładami i wprowadzajlIce moment nie­
stałości VI kalkulację handlow~, dezor­
ganizuJqc do reszty rynek. 

Zważywszy, iż przędza, spożycie jej 
i cena podlega bardzo wrażliwym wa­
haniom, . zal ~żnym od nieuchwytnych, 
a często tendencyjnych nastrojów rynku, 
zaś w dzisiejszych czasach są to mo­
menty, których wyczerpane organizmy 
gospodarcze spokojnie znosić nie mogą, 
uregulowanie i skonsolidowanie produk­
Cji tego artykułu było rzeczą konieczną. 

Wprawdzie utrudnienie spekulacji, 
odbywającej się tutaj kosztem produ­
centa i konsumenta wywołuje w pew­
nych kołach sprzeciwy, okrywając się 
płaszczykiem idei liberalizmu i wolnej 
konkurencji, niemniej jednak sanacja 
stosunków, jakie w tej ważnej gospodar-

--------------------..... Do akt Nr. 2070 1931 r. 

Op:lo zenie, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, 

czo dziedzinIe panowały, nasuwał .. się, nie w, seJmie. Obecnie rozpoczęte zo­
jako koniecznośC, nakazująca pewną stały dalsze prace organizacyjne zar6-
ingerencję rzqdu w imię szerokićh inte· wno w dziedzinie produkcji jak i obro­
resów ogólnych, cierpiących dotkliwie tu. Między innemi ulec ma także grun­
pod wpływem specy!icznęj atmosfery, townej reorgan izacji Związek Eksporto­
w której dokonywują się różnego typ wy Przemysłu Włókienniczego, który 
operacje. Będzie to, więc zdaniem mo- w historji eksportu towarów łódzkich 
jem, jeden z tych .mądrych karteli' ma kartę zapisaną dodatnie mi pozycja­
o których ostatnio mówiono pozy tyw- mi, ostatnio jednak znalazł się w po-

ważnych trudnościach finansowych. 
Reasumując, stwierdzić należy, iż na 

terenie Łodzi objawia się obecnie dąż, 
ność do konsolidacji i poprawy metod, 
których niestałość i błędy tak dotkliwie 
ciążyły nad tym ośrodki em, zawierają­
cym ważną pozycję naszego narodow~­
go majątku . 

-~~- ~----------------------------~------~~ 
Czy był szCZęS"II'WY dekret wym uprawnienia sejmu są inne, niż do 

1 tychczas. Zdaniem mó wcy, dekret z 1926 

O . komercjalizacji kolei. ~~:z~~lfwy~omerCjaliZaCji kolei byl nie-

Budżet min. komunikacji na komisji. prz!nf:;~iesej~~z: ~~~~v;:ize~i:~ ~~: 
Na dzisie)szem posiedzeniu sejmowej I przedsiębiorstwo Kolei państwowych trak- wego weszła nowela do dekretu o u­

komisji bndtetowej przystąpiono do roz- tuje się jako jedno jeszcze źródło zaty- tworzeniu przedsiębiorstwa kolei pań­
ważenia budżetu Ministerjllm Komuni- kania niedoborów budżetowych. Mówca stwowych. Artykuł 12 tego dekretu 
kacji. - poddaje w wątpliwość t. zw. czysty zysk postanawia, tli plan finansowo-gospo-

Przed przyst~pieniem do obrad prze- kolei, przyczem, omawiając go podarkę darczy kolei zatwierdza Rada Min. 
wodniczący pos. Byrka złożył sprawozda- kole.jową, zadaje szereg pytań , a miauo- a do budtetu wstawia się tylko ' clly­
nie z pertraktacyi, przeprowadzonych z wicie, na czem polegaj~ rozrachunki sty zysk lub niedobór za okres ubiegly. 
rzl\dem dla wy jagnienia kompetencji sej- między P .K.P . s koleją prywatną S1ąsk' Mówca uwata, te nie można z pod 
mu. Jak wiadomo. chodzilo o uniknięcie -Gdynia, która przewozi węgiel. Podo- kompetencji sejmu wyjmować tak 0-

sprzeczności w ustalaniu ostatecznego bno dla ułatwienia walki konkurencyjnej gromnego hudtetu, jakim jest budżet 
salda w przed iębiorstwach: .Polskie ko- naszemu węglowi rząn kredytuje prze- kolejowy. Co do eksportu wypowiada 
leje państwowe-o Według noweli, wnie- mysłowi węglowemu. MÓwca omawia się za dumpingowym wywozem węgla 
siouej do sejmu, saldo to ma być ustalo- zniźkę płac pracownikom Il6zonowym gdyż póki Anglicy prowadzą dumpin­
ue w budżecie, czyli w plauie fman owo- przez redukcję dni robl.czych. Analizuj~c gowy handel węglem to i my musimy 
gospodarczym przedsiębiorstwa P. K. P. poszczególne pozycje dochodów przed ię- to samo robić, a2.eby utrzymać nasze 
przez radę miuistrów. Gdyby jednak sejm biorstwa mówca pro i o informacje, jak rynki. Ten eksport jest wprawdzie de­
wpla~ę lu~' do.płaŁę do sk~rbu pańs~w.a się ~rzed.stawia bud~wa gmachu dyrekcji ficytowy, ale parowozy, wa!!,ony te.są 
ustalił w: Innej kWOCie, n~t. rada mlnl- kolejowej w ChełmDle. więe powinny pracować. Elfsport w 
·trów, ~llIellbyśmy do cZylll~OI~ z dwoma Poseł Ch~dzyński (NPR) oświadcza, pewnej wysokości musi być utrzyma­
rÓżneml sa.'d.aml . . Dla .uDlkDlęC\~. iych że po raz pierwszy w budżecie kolejo- \ ny. Dziś dalszy ciąg obrad. 
przeczooścI I wYJaśDleDlI\ ytnacJI, rz~d 
zaproponował. a następnie komisja ko­
munikacyjna uchwaliła wstawić do arty­
kułu l wspomnianej noweli ustęp, który 
usunąłby pod tym względem wszelkie 
przeczDo~ci. Poniewat nowela rozważa-, 

na będzitl na dzi iejszem posiedzeniu sej­
mu, przeto komi~ja może przystąpić o­
becnie do merytorycznej rozprawy nad 
budżetem Ministerjum K'Omnnikacji. 

Budżet Ministerjum Kolei referował 
pos. Byrka, który na podstawie tablic 
statystycznych przedstawił rozwój go­
spodarki kolejowej do końca roku 1931, 
stwierdzaJąc, że koleje polskie dają do­
tychczas poważną nadwyżką eksploata­
cyjną. POOlewai: preliminarz p'zeddiębior­
stwa .Polskie koleje państwowe" ukła­
dany był jeszcze w czerwcu r. ub .. a po­
gorszenie przewozu, kt6re nastąpiło z 
końcem listopada i w grudniu nie mogło 
być II względuione. referent wypowiedział 
się za zmniejszeniem dochodów, preli­
minowanych w sumie 1.100 wilj. zł. o 
70 milj . zł., o którą też należy zmniej-

Krwawe zajście w Paruszowie pod Rybnikiem. 
KhTOWICE, 22.1. (tel. wl.) Wczoraj 

o godz. 2-ej po pol. w Paruszowie pod 
Rybnikiem, bezrobotni zwołali wiec, na 
który stawiło Się 700 osób. Zebranie za­
gaił poseł Michalak, poczem oddał g.łos 
pos. Motyce, który referował polożenie 
bezrobotnych. Następnie dorwał się do 
głosn prowokator, Emil Gorcz z Kato­
wic, który wygłosił podbnrzajl\ce prze­
mówienie. Pomimo protestu ze strony 
przewodniczącego zebrania, podnieceni 
przez mÓwcę, opuścili salę. 

tego dano salw~ w tłu:n. 
Kilku zostało rannych i jeden zabity, 

którego tożsaJlości nie zdołano stwier­
dzić z braku dowodów, Jeden z cięźko 
rannych, niewiadomego nazwioka, zosta; 
odwieziony do szpitala. Nadto zo.ta~1 
ranni: lS· letni uczeń szkoły handlowej, 
Spiewak, Ogierman i Szybeszczyk. 7-miu 
policjantów 6dnioslo obrażenia. _ 

Obywatelski czyn p. wice­
wojewody Potockiego. 

KALISZ, 22.1. (PAT.) - W związku 
z przeniesieniem służbowem długolet-
niego tut. starosty, p. Antoniego Potoc­
kiego na stanowisko wice-wojewody 
łódzkiego społeczeństwo kaliskie w u­
znaniu zasług p. starosty postanowiło 
uczcić go bankietem pożegnalnym. 

rewiru ł-go zumtealka!y w Lodzi przy 
ulicy TI'auguttB Nr. lO, nil .. sadZIe lIrt. 1030 
U. P. C. og!asta, że w dniu l-go tutego 
1932 r. od godz, 10 r1\no w I,odzi pl'zy ulicy 
Piotrkowskiej 6. odbędzie się sprzedat z prze­
targu publicznego ruchomosei. należącyrh do 
Stefanll Wlalanowskiego i składająrych się 
z mebli, osz8r:o~~nych n~ sumę, '.d. 1.100. \ 

l.Mz, dOla _I styCZOlB I03~ r. 
Komornik S. ZAJKOWSKI. 

szyć wydatki. Mówca wskazał równiwt 
szczegółowo, jak proponuje zmniejszyć 
poszczeg6J ne pozycje. 

Pos. Piotrowski (PPS) uważa, że 

Nieliczne grupki zebraly się przed 10-
k.llem, omawiając spokojnie przebieg ze­
brania. \V tym momencie pojawiła się 
policja i poczęła rozpraszać zebranych, 
odpychajl\c część w stronę huty Silesia, 
część zaś w stronę Rybnika, Nastąpiła 
reakcja i ua policję poczęły padać ka­
mienie. Policjanci, ponieważ wezwania do 
rozejścia się nie odnio ły skutko. dali 
salwę w powietrze. Demonstranci czę­
ściowo się rozbiegli, częściowo zaś, chro· 
niwszy Się za tor kolejowy, pocz~1i na­
dal obrzucić policję kamieniami. Wobec 

Na skutek jednakże gorlIcego tY,­
czenia p. wice-wlljewody bankietu Dl6 
urządzono, a zebraną. na ten cel k~ot~ 
zł. 750.- wpłacono na rzecz pow~ato­
wego komitetu do spraw bezrobOCIa. 
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ADOLF 
HITLER. 

Sylwetka Hitlera. Mówca 
i aktor. Wpływ Hitlera na 
masy. Kto go finansuje? 
Awanturnik poiityczny dą­
ży do władzy . Megalomanj a 

Hitlera. Jego .misja"? 
Kto widział Hitlera z pewnej od­

ległości, Jego twarz przeciętą, długim 
nosem, pod którym czernieją przycię­
te wąsy, kto zaob erwował jego chód 
- temn może ię wydać, iż widzi 
przed sobą Chaplin'a nie tego z la­
seczką, lecz z grubą pałką Jeśli 
Charlie'mu przyjdzie kiedyś myśl sfil­
mowania • Chal'lie-dyktatena", będzie 
mógł się wzorować na swym obo­
wtórze, Hitlerze. 

Zbliska oglądany, zwraca Hitler 
uwagę złym, koucentrowanym GWJl:a­
zem twarzy. Szyja ma ywna, me­
zwykle gruba. Wrażenie og6lne: wul­
gam ość w całej postaci i zarazem coś 
niespokojnego w ruchach i zachowa­
niu. Str6j zaniedbany. A jednak ten 
człowiek wy.wiera wpływ fascynujący 
na tłumy. Zr6dłem tego magnetyzmu 
są u Hitlera: oczy i głos. Oczy na­
dają właściwy wyraz tej twarzy zmię­
tej - twarde, biegające, ale płonące. 
ogniem wewnętrznym. Nieuchwytne 
przeszywające. 

Głosem włada HItler, jak aktor i 
śpiewak. Obejmuje on w swej szero­
kiej skali wszystkie rejestry. 

Oto Hitler na trybunie wiecq,wej. 
Stoi nieruchom o i milcząco przez kil­
ka chwil. M6wi; rzucakr6tkie, ury­
wane zdanie; m6wi tonem rozkazują­
cym, jak na manewrach. Wymowa 
jego jest tak czysta i wyraźna, że 
slychać każde słowo w naj dalszym 
zakątku sali. Gestem ręki podkreśla 
wyrazy zdania, rzuca je przed siebie, 
jak ręczne granaty. I słowa jego za­
palają tłum, bo Hitler umie oddzia­
ływać na 118yrhe tłumu. 

Sława i popularność Hitlera opie­
ra się na jego talencie oratorskim i 
materjale głosowym. Ta broń nie za­
wodzi go nigdy. 

Właściwym inspiratorem Hitlera i 
tym, kt6ry wskazał mu nieświadomie 
zapewne - drogę do sławy i władzy, 
był przedsiębiorca w Monachjum, w 
zakładach kt6rego pracował po woj­
nie. Wybucha strajk. Hitler otrzy­
muje misję przedstawienia żądań straj­
kujących właścicielowi . Wywiązuje się 
tak dobrze z zadania, iż ten mu o­
świadcza: 

.Hitler, jesteście na właściwej 
drodze. Jeśli zostaniecie socjalistą -
powierzą, wam stanowisko sekretarza 
związku; jeżeli zostaniecie nacjonali­
stą - wszystkie drzwi będą dla was 
otwarte, będziecie wielkim m6wcą," , 

Hitler nie zapomnial o radzie swe­
go szefa. Został jednocześnie socjali­
stą i narodowcem. Karjera już była 
~ytknięta, o programie można pomy­
sIeć póżniej. 

. Burzliwe lata 1919 r ., 19?3 r., 
meudany marsz na Berlin, 1925 r. 
w: okupowanem Zagłębiu Ruhry­
pIerWsze to pr6by działalności Hitlera. 
Pod koniec 1 \/25 r. zdobywa sobie 
po~arcie przemysłowc6w nadreńskich i 
z. Ich pomocą finansową zakłada dzien­
DIk • Voelkischer Beobachter". Teraz 
zaCzyna się jego właściwa karjera. 
~uc~ narodowo-socjalistyczny rozwija 
gl~ I pędzi z szybkością lawiny. Udzie­
laJą, ~u już pomocy junkrzy pomor­
scy, I~teresuje się nim Hugenberg, 
~uzy I magnaci wielkiego przemysłu 
I kapitalu. 

.DZIENNIK ŁODZKI" 23.1.82. 

Odprężenie na Górnym Sląsku 

Zatarg w przemyśle węglowym 
skJerowany na drogę arbitrażu. 

Kongres radców załngowych proc. spadku f~~ta, straty te wzrosły o 
• dalszych 60 milIonów w stosunku rocz-

KATOWICE, 22.1 (tel. wł.) Wczoraj nym". 
zrana zebrał się kongres radców załogo- Komisja rządowa uznała konieczność 
wych hutniczo-górniczych, należących redukcji zarobków robotniczych od dnia 
do Zespołu Pracy, oraz socjalistów. Na- 1 lutego r. b. 
stroje panowały ogromnie podniecone. To zapewne ośmieliło przemysłow-
Wypowiadano się powszechnie za straj- ców do akcji zniżki płac robotniczych. 
kiem generalnym. O I' KI « 

Uchwalono rezolucj o, w której zażą- e egacJa u p. o a. 
dano utrzymania dot.ych~za~owyc~ pł~c Delegacja kongresu radców załogo. 
zarobkowych ~ górnIctwIe I hu~ntctwle, wych udała się wobec tego .do główne­
oraz natychm,astowego wycofant~ . ogło- go inspektora pracy, p. KIoha, który 
~zeń .przemysłowców o redukc!, plbc, specjalnie przybył do K~towic. Pod na­
Jako .ntezgod.n~go z usta~~. Ośwladczo- Inspektor Klott zawiadomił delegację, 
n? SIę rÓWntez ~ rezolUCJI za u.tworze- że komisarz demobilizacyjny, Ma.ke, 
ntem Państwo~eJ Rady węglowej Syn- wysłał właśnie pismo do przemysłow­
dyka.tu sprzedazy węgla dla całego Za- ców, że wywieszenie ogłoszeń o wymó­
głębIa węglowego w Polsce. wieniu pracy robotnikom w razie nie­

Stanowisko rządu. 
zgodzenia się na zniżkę płac, jest bez­
podstawne, ponieważ Zw. pracodawców 
nie wykorzystał wszystkich środków za­
łatwienia sprawy na drodze polubownej. 

ArbitraŻ: 
Pismo zawiadamiało dalp.j przemy-

I:!tr. 3 . 

słowców, że spór zarobkowy został z 
urzędu skierowany do komisji pojednaw­
czej i arbitrażowej, a do czasu jej de­
cyzji wypowiedzenia robotnikom nie 
mogą mieć skutków prawnych. 

Wiadomość o te m, która szybko się 
po catym Górnym Stąsku, wywołała 
znaczne odprężenie w sytuacji. 

* * * 
Spraw'a zatargu znajduje się 

obecnie w ręku komisji arbitrażo­
wej , która się zbierze pod prze­
wodnictwem inż. Kossutha w po­
niedziałek w Katowicach. Obie 
strony reprezentowane są w komisji 
przez ławników. 

W tym stanie rzeczy wedle za­
pewnienia czynników rządowych 
obawa lokautu na G. Śląsku jest 
nieistotna. Wobec skierowania ca­
łej sprawy na drogę rozstrzygnię­
cia arbitrażowego, władze na pod­
stawie obowiązujących na ~Iąsku 
przepisów prawnych mogą nie do­
puścić do zamknięcia zakładów 
przemysłowych z dniem I lutego 
r. b. i zdecydowane są w ten spo­
sób postąpić. 

Dyskutowany był obszernie artykuł 
w "Gazecie Handlowej", powtórzony 
przez katowicką .Polonję", a donoszący 
że rząd po załamaniu się funta .'mgiel­
ski ego powołał specjalną komisję, która 
badała warunki produkcji i utrzymania 
eksportu węgla w interesie naszego bi­
lansu handlowego i dopływu walut dla 
podtrzymania złotego . Komisja ta stwier­
dziła' że już przed załamaniem się fun­
ta szterlinga przemysł węglowy produ­
kował ze stratą, bo samo oprocentowa­
nie długów na nim ciążących wynosi 82 
grosze od tony, czyli około 11 miljonów 
złl1tych rocznie. do czego jeszcze do­
chodzą koszty amortyzacji. "Z chwilą 
załamania się angielskiej waluty i 30 

DA WES CONTRA SHAW. 

W lis topadzie 1931: 1'. Hitler znaj­
duje ~ię już u zenitu swej potęgi, 
Siły jego rosną" szeregi zwolennik6w I 
wydłużają się w nie kończoność, ale 
- program partji staje ~ję eorllZ bar­
ilziej mgławicowym .• Moim celem -I 
m6wi Hitler - jest m6j naród, jego 
chleb codzienny, jego wolność i ho­
nor. Złudy patrjotyzmu burżuazyjne­
go zastąpię silną wolą, narodową mej 
partji, miraże socjalizmu marKSOW­
skiego za tąpię przez sprawiedliwo~ć 
poleczną pod egidą, mej partji. Niem­

cy prowadzone przez nas obudzą się, 
aby wypełnie swoją mi<ję". 

Jaką misję? O tem Hitler nie m6-
wio Sam nie wie, jaka to ma być 
misja. Kto nim kieruje? Dla kogo 
właściwie pracuje? On sam wierzy w 
nadejście dnia, kt6ry utrwali jego 
włailzę . Megalomanji mu nie brak. 

Hitler ma wrog6w we własuym 
obozie. Ale narazie nłe przeszkadzają 
mu ich ataKi. Jego władza nad tłu­
mem jest jeszcze pewna i nienaruszo­
na. Pannje nad masą. 

W peŁni swych sukces6w . do trze­
ga obecnie Hitler, iż to, co zamierzał 
os i ągnąll siłą i przez walkę, może 
mu wpaść w ręce przy użyciu środ­

k6w i dr6g legalnych. Rola awantur­
nika politycznego się kOńc?y, zaczyna 
się rola męża stanu. Dl) tej roli Hi­
tler .zdaje" ię nie dorasta i nie jest 
przygotowany. 

Pierwęzem może niepowodzeniem 
Hitlerllo jest i będzie w skutkach jego 
sukces. Jeden z załOŻYCieli partji nar. 
socjalist6w, Arthur Dinrer, który o­
puścił partję, m6wi: • Wiem, że ani 
Hitler, aui jego sztab nie mają żad­
nego pllloIlU zorganizowania rząd6w. 
Hitler, to demagog, akte,r, studjujący 
kaidy swój gest, poszukujący masy, 
aby zadowolić swą. amlJieję". 

• Hitler, oświadcza jPden z dyplo­
mat6w niemieckich, jest przejawem 
materjalnym niezadowul~nia mas lu­
dowych wiemczech". 

O człowieku, który przegadał Shawa. 
Shaw, złośliwy Shaw nie spotkał do­

tychczas przeciwnika, któryby odważył 
się rąbnąć mu prawdę w oczy. Zazwy­
czaj Shaw ma ostatnie słowo i chociaż 
niejeden, w cichości ducha, krytykuje 
znakomitego pisarza-nie zdarzy się ni­
gdy, żeby ktoś na głos skrytykował Sha­
wa, w jego obecności. Siwobrode .en­
fant terrible" literatury europe skiej, roz­
zuchwalone powodzeniem, zachowuje się 
zgoła bezceremonjalnie, w salonach i 
klubach, wygbszając bolesne dla słu­
chaczyaforyzmy i paradoksy. 

Niedawno dużo mówiono na temat 
wystąpienia Shawa w obronie bolszewi­
zmu. Swietny pisarz po krótkim poby­
cie W Sowietach, gdzie go fetowano i 
goszczono według metod burżuazYlnych 
nie szczędził gorzkich słów .ginącej Eu­
ropie", zaś przeciwstawiał jej młodZień­
czy rozmach bolszewizmu. Wszystko go 
zachwyciło w Moskwie - zwłaszcza ka­
wior astrachański i pierog z kapustą. Na 
ten temat krążyła angielska anegdota. 
Komisarze bolszewiccy częstują Shawa I 
kawiorem. Angielski pisarz na to: - ni­
gdzie nie widziałem tak dużych ziarn 
kawioru. Ach ta Rosja!... A po 'chwili 
dostojny gość zdejmuje z ubrania pchłę 
i przyjrzawszy się jej przez szkła po­
wiada:-i takich ogromnych pcheł także 
nie widziałem ... 

Otóż dzienniki amerykańskie opisują 
zabawny incydent, jaki mia'! niedawno 
miejsce w arystokratycznym salonie w 
Londynie. Wśrod gości znajdował się 
hinduski bogacz Aga Khan, Bernard Shaw 
oraz generał Dawes, ambasador amery­
kański. Uchodzi on zarówno za wybit­
nego ekonomistę, jak i zręcznego dyplo­
matę, oraz kulturalnego krytyka. Jest 
właścicielem olbrzymiej bibljoteki i pro­
tektorem artystów. 

Po obiedzie grono dyplomatów i pi­
sarzy zebrało si ę w palarni, przy ko­
minku. Shaw podniecony obecn04cią 

licznych wielbicieli rozpoczqł według 
zwyczaju istny wykład, na temat zgni­
łej cywilizacji . Przy tej sposobności wy­
głosił szereg ciętych aforyzmów, o 
.purchawkach zwanych kapitalistami, o 
konieczności wrzucenia do wspólnego 
dołu' cuchnącej padliny, jakq jest dzi­
siejszy ustrÓj świata i t. d. Obecni słlA­
chali go w skupieniu. Nawet taki .zgni­
ły kapitalista' jak Aga Khan. potakiwał i 
dyskretnie klaskał w tłuste dłonie. Dy­
plomaci kiwali głowami ilekroć Shaw 
rzucał pod ich adresem, jakąś imperty­
nencję na temat . osłów w złotych fra­
kach" . 

Jakież było zdziwienie Shawa, gdy 
stary Dawes przerwał mu bezceremon­
jalnie wywody i odłożywszy swoją hi­
storyczną fajkę, hukną! w stół pięścią. 

- Dosyć tych głupstw - krzyczał 
na całe gardło - wcale mnie nie ba­
wią pańskie głupie paradoksy, ani pań­
ski koślawy socjalizm. Plecie pan trzy 
po trzy, aby ludzi zadziwić. O nic inne­
~ o panu nie chodzi. Ale proszę pamię­
tać, że i modzież pana czyta. Przewra­
casz w głowach niedorozwiniętym sztu­
bakom, za5zczepiasz im przekonania, w 
których słuszność sam pan nie wierzysz ... 

Kontratak Dawesa trwał z górą pięt­
naście minut. A co najzabawniejsze. że 
Shaw nawet nie próbował się bronić. 
Zbladł i otworzył usta, ale milczał jak 
ryba, tylko chwi 'a mi spoglqdał po obec­
nych, szukając w nich oparcia. 

Lecz obecni byli już po stronie te­
go, kto okazał się w danej chwili sil­
niejszym. 

Aga Khan dyskretnie bił brawo, a 
dyplomaCI kiwali ,łowami, jak porcela­
nowe Chińczyki, Shaw pozostał sam na 
placu 'boju, 

Fierwszy raz w tyciu spotka~ kogoś. 
kto ośmielił się w jego obecno~ci mieć 
swoje zdanie ... ----

Proces o lipcowe rozruchy w Płocku. 
57 osób na ławie oskarżonych. 

PŁOCK 21.1. W dniu dzisiejszym slId 
okręgowy płocki przystępuje do rozpa­
trzenia sprawy o głośne rozruchy, jakie 
miały miejsce w dniu 2 lipca ubiegłego 
roku. 

Na ławie oskarżonych zasiada 57 pod­
sądnych, pociągniętych do odpowiedzial­
ności karnej z art. 122. Akt oskarżenia 
zarzuca wszystkim pl dsądnym. że w dn . 
2 lipca ub. roku zdemolowali biuro po­
średnictwa pracy, magistrat oraz 21 skle­
pów, wywolali zbiegowisko, dziabjąc 
wspólnemi siłami wskutek pobudek na-

tury gospodarcze; w zwillZku z istnle;q" 
cem be:z.robociem. 

Jak wiadomo, awantura ta skończyła 
się wówczas smutno, z pośród tłumu 
padły bowiem dwie osoby, a kilku poli­
cjantów bylo również rannych. Powoła­
no ko}o 50 świadków. 

Proces budzi w Płocku duże uinte­
resowanie, tak, te wstęp na salę odby­
wa się za biletami. 
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Streszcze n i e. 
Znany prsemyslowlec łódzki, Karol 

Wolner, zginlll w tajemniczych okolicz­
nościach w Zakopanem. Reporter .Prze­
gl~du Codziennego', Leszek Wirga, usi­
lował przy pomocy swPgo siostrzeńca, 
Grlldzklego zbadać zag&dk~mlercl Wolne­
ra I wówczas natkoIII alę na ślady o.ajkl 
lałszerzy banknotów.~ 

NarzeczoOlI Grąd.lriego była Nela 
Kle.."kowska, sekretarka Wolnera. 

Wirga padł oli arII zamachu, zorga­
nizowanego przez .pana mecenasa", 
zagadkowe indywiduum. Ciała repor­
tera nie odnale.lono. 

Grlldzkl, b ł ądz,!c Alejll l-go Mllia 
natko,,1 się n. mlod" kobiet ę, która 
prosiła go o pomoe. Opowiedzlai .. Gr~dz­
kiemu, że brat jej znany przemyslowl'c, 
Boeltl b, padł ol.arll"I\jkl .TrÓjkllta', 
oraz ze zwabiona przez ozantaty. tów 
dojakiegoś domu;-zdolala zblęc. Gr"dz­
ki przyrzekł pannie Boeltieh sw,! po­
moc. 

Nazajutrz B~eltichówna zest.la u­
więziona w jaskini ozajki :rr6jkl\ta-, 
na.kutł'k wyrafinowanego podstępu. 

Nadkomisarz Olmański uslłowal a­
resztowac markiza de Lavalle, a jako 
podejrzanego o to, że pomógł dyr. Ol­
szańskiemu w ucieczce. Grlldzkl posta­
nowił zerwaĆ t Klerzkowek" zarzucaJ lic 
Jej niestałość. 

Do decyduJ'Icej rozmowy między na­
rzeczonymi nIe doszlo, bowiem jaki. 
tajemniczy znaj omy Neli polecił jej ka­
tegorycznie przybyć do siebie przed 
spotkaniem się . GrOldzkl m. 

GrOld.ki po bur.Iiwym wieczorze w 
klubie ,DAmy kierowej' został napAd­
nięty przez dyrektora klubu. Zdołał 
przedrzeć się jednAk w stronę wyjścia 
I ukryć w ciemnym pokoju. 

Ucleklszy przez okno Gr'ldzkl zna­
l.zł się w ogrodzie, • nie mog,!e odkryć 
wyjŚci a poza obręb murów - wszedł 
na drzewo. Gałęż załamała się pod n im 
w momencie, gdy rozpoctęto przeszuki­
wanie ogrodu I Gr~dzki spad!. 

(Dalszy ciąg). 

Słuchać! - krzyknąl baron. 
Dyrektor spostrzegł, że cyngiel re­

wolweru, który trzyma w ręku baron 
POCZllł się uginać, a lufa znajdnje ię 
na wysokości jego głowy. 

- Warjat - pomyślał z przera­
żeniem dyrektor klubu - taki z uś­
miechem na ustach zastrzeli człowie­
ka. 

Podszedł szybko do Grądzkiego i 
nachylony nad uim rozplątywał sznu­
ry. Po upływie paru minut, w czasie 
których nikt słówka nie wypowiedział, 
Gl"Ildzki był wolny. Zerwa! się więc 
na równe nogi i wyciągając do góry 
ręce rozprostowywał obolałe członki. 

- Pan zpowrotem pod ścianę, ko­
chany dyrektorku - rozkazał tym­
czasem baron - a pan - zwrócił 

się do Grądzkiego - usiądzie na o­
tomanie i opowie, co ię panu przy­
trafiło w tym lokalu. 

Tak dYrektor klubu, jak i Q1'ądz­
ki za tosowali ię do jego polecenia. 

Nie mam najmniej zego pojęcia 
dlaczego dokonano na mnie zamachu 
- rozpoczął Grądzki i w dalszym 
C~Q opowiadał swoje przygody, nie 

B PHU ET 
powieść na tle niesamowJtych przeżyć oozagrobo wycq, 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, p~ddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

w pominając jednak o podsłuchauej 
rozmowie. 

- Cóż ty 'na to. dyrektorku? -
odezwal ię baron , gdy Grądzki u­
milkł. 

- Ten pan kłainie -:. odparł dy­
rektor klnbu - nie był i nie jest 
członkiem klubu. Nazywa się andrzej 
Grlldzki i przybył naj " idoczniej we 
wrogich w to nnku do na zamiarach, 
po ługując się skradzioną naj prawdo­
podobniej legitymacją członkowską. -
Pan Grądzk i jest krewnym niebosz­
czyka Leszka Wirgi, który był na u­
sługach policji, więc i ... 

- Pan jest krewnym Le zka Wir-

I 
gl'? - przerwał baron. 

- Tak. panie baronie . 
- Był to mój serdeczny przyja-

ciel i oddał mi swego czasu bardzo 
wielką usługę. Cieszę ię niezmiernie. 
że jego krewnemu mogę spłacić cllug 
wdzięczności. 

.Jest pan wolny i uważam , że bez­
pieczniei będzie dla nas obydwóch gdy 
wyjdziemy razem. 

, Wyjął z kieszeni klucz, otworzył 
drzwi l wraz z Grądzkim znaleźli się 
na korytarzu. Tutaj wręczył Grądz­
kiemu zabrany ze stolika rewolwer, 
mówiąc: 

- W razie niebezpieczeń twa pal 
pan prosto w łeb. 

Snać baron znał b rdzo dokładnie 
rozkład lokalu, bo za chwilę znaleźli 
ię w sieni. 

- Otwieraj tylko prędko - roz­
kazał baroQ, kierując broil w tronę 

portjera. . 
Wystraszony port jer bez najmniej­

szego ociągania się wykonał polecenie, 
witało już gdy baron wraz z 

Grlldzkim znaleźli się na ulicy. 
- Uratował mi pan życie - mó­

wi! Grądzki, ściskajllc dłob barona. 
- Możliwe - odrzekł baron -

tylko zastanawiam się, czy dobrze u- . 

I czyniłem wmieszawszy się w tę spra­
wę· 

-??? 
- Niech pan nie patrzy na mnie 

takim zdumionym wzrokiem, mój mło­
dy przyjacielu - ciągnął dall'j baron. 
- Przypuszczam, iż zwróci się pan 
obecnie do policji i w rezultacie klub 
"Damy Kierowej" zostanie zlikwido­
wany. Zamknięcie klubu p()zbawi mnie 
źródła otrzymywania narkotyków, bez 
czego żyć już dzisiaj nie mogę ... 

-- I tnieje wiele innych mieJsc 
potajemnej sprzedaźy-zawoł&ł Grądz­
ki. 

- Gdzie? Pan nie wie i ja nie 
wiem. Zanim otrzymam adres zejdzie 
kilka doi, a w ciągu tego czasu jeże-

li nie zwarJuJ ę, to wpakuję sobie ku­
lę w łeb . 

Za tauawiam się więc nad tem zu­
pełnie powazoie, czy nie wrócić się 
zp()wrotem do klubu i nie zabrać tam­
tąd powalniejszego za pa u heroiny -
umilkł. a 110 chwili ciągnąt dalej już 
zgoła innym niz poprzednio tonem: 

- Mój młody przyjacielu, w ta ­
kim stanie, w jakim pan jest <lbecnie, 
nie mo ze ię pan nikomu pokazać. -
Poplamione błotem ubranie, tu i ow­
dzie porozdzierane, twarz podrapana ze 
siadami zakrzepłej krwi, lewe oko za­
puchnięte. 

Wszystko to uszłoby bez zwróce­
nia czyjej kolwiek bądź uwagi, gdyby 
nie miał pan ua sobie fraka i białej 

kamizelki- baron parsknął śmiechem. 
W tej chwili Grądzkiemu zabłysła 

my l. 
- Baron bezwątpienia - rozwa­

żał - je t bardzo starym i wypróbo­
wanym członkiem klubu .Damy Kie­
rowej" , jest więc bardzo możliwe, iż 
słyszał o szajce n trójkąta", to też wy­
korzystujllc chwilę jego dobrego humo­
ru, zadał 'pytanie: 

. - Czy pan baron nie słyszał na 
terenie klubu o grupie ludzi, mienią­
cych się fowarzy zeniem "trójkąta". 

- Stowarzyszenie " trójkąta·­
powtórzył baron - nie. Ale niech no 
pan czeka - zawołał nagle - pró­
bowano wciągnąć mnie do j akiejś ta­
jemniczej sekty, jak przypuszczam sa­
tanistów, której członkowie t1Źywali , 
jako znak rozpoznawczy, trójkąt rów­
noramienny, więc może właśnie o nich 
pan mówi. 

Do tej sekty należał nieboszczyk 
Wolner, którego zapewne pan znał.­
Ja 'am raz jeden odwiedziłem pałacyk 
przy Szosie Pabjauickiej, pod groźbą 
śmierci przyrzekając nie zdradzić ta­
jemnicy. To też i tak już zawiele po­
wiedziałem. Bo to chociaż człowiek 
śmierci się nie lęka i gotów sam jest 
pozbawić się życia, to jednak jest mu 
bardzo nieprzyjemnie, gdy wie. iż ktoś 
na niego czyha. 

Znajdując się w takiej sytuacji, 
trzeba mieć bardzo silne nerwy, czego 
ja właściwie nie mam. 

Daruje więc pan , że nie będziemy 
więcej poruszali tego tematu. 

Grądzki nie nalegał. Był pewien, 
że miejsce do którego miała być prze­
wieziona. Boeltichówna, był właśnie 
ów pdacyk przy Szosie Pabjanickiej. 

O bliż~zy adres wystara się w cią­
gu dnia dzisiejszego. 

Pożegnał się więc śpiesznie z ba­
ronem, dziękując mu jeszcze raz za 

I ocalenie i zwracając pożyczone sto zło­
tych. 

- Niech pan siada do pierwszei 
wolnej spotkanej taksówki, w przeciw­
nym bowiem razie będzie pan mial do 
czymeOla z policją - mówi ł baron. 

W tej właśD1e chwili nadjechała 
taksówka która na szczęście Grądz­
kiego nie była zajęta. 

- Wolny? - rzucił Grądzki za­
pytanie. 

Szofer podejrzliwem okiem zmie­
rzył G rądzkiego, poczem spoj rzał na 
stojllcego obok barona. ,1ednakże to­
warzystwo barona, wyglądającego bar­
dzo olidnie, dawało rękojmię, że po­
krwawiony i w podartym frakn jego­
mość nie jest poprostu zwykłym rzezi­
mieszkiem. który gotów nie zapłacić, 
więc po krótkiem wahaniu powiedział: 

- Tak jest. Możemy jechać. 
G\"I\dzki zamienił długi uścisk dło­

ni z baronem, wsiadł do samochodu i 
podał szoferowi adres swojego miesz­
kania. 

W ciągu kilku minut był jtlŹ u 
siebie. Brama była już otwarta, gdy 
taksówka zatrzymała się przed kamie­
nicą przy ulicy Nawrot, to też nawet 
dozorca nie widział, w jakim stanie 
wraca jeden z lokatorów, którego u­
ważał dotychczas za bardzo solidnego. 
MniemanIe to mogło jednak ulec zmia­
nie na niekorzyść, gdyby dojrzał za­
krwawioną twarz Grądzkiego, podarty 
frak i brak wierzchniego okrycia. 

Znalazłszy się u siebie Grądzki u­
mył się dokładnie i przebrał, poczem 
zatelefonował do markiza de Lavalle. 

Upłynęło kilka minut, zanim w a­
paracie rozległ się za pany głos mar­
kiza: 

- Hallo! 
-- Tutaj Grądzki. Panie marki-

zie: niech pan natychmiast do mnie 
przybywa. Uzyskałem wiele cennycll 
informacyj. 

- To pan - mówił już zupełnie 
innym tonem markiz de Lavalle -
nie odpowiadałem tak długo, gdyz my­
ślałfm, iż telefonuje ktoś z moich .ka­
wiarnianych· przyjaciół. 

Niepokoiła mnie zbyt dłnga nieo­
becnoŚĆ pana i właśnie miałem zamiar 
dostać się do klubu, chociażby siłą.­
Żałowałem , coprawda, po niewczasie, 
że naraziłem pana na niebez~ieczeń­
stwo powinienem był sam osobiście 
wykorzys tać legitymację członko,wską· 

Dzięki Bogu, wrócił pan jednak. 
Za kilka minut będę u pana. 

Grądzki odłożył słuchawkę. 
Uvłynęło z piętna cie minnt zanim 

dzwonek w przedpokoju nie oznajmił 
Grądzkiemu przybycie markiza de La­
valle. 

Dalszy ciąg nastąpi, 
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W ochód "Ionca 7.30. 
Zachód slońca 16.0~. 

WochÓd koiętyea 16.0~. 

ZaohÓd księżyna .2~. 

Długo;;'; dnia ~.32 
Pr.ybylo dnia 49 mln. 

lIUZRUM MIRJSKIR hlstorjl I "ztukl Im., 
J. l R. BartoozewlezÓw (Plac Wolności 1) 
otwarte w środy, ooboty I niedziele od 
10-18. 

Dyiury aptek. 
O,i. w nocy dyżurują n .. stępujl\ee 

apteki: Su kc. K. Lelnwebra (Plac Wolno,;­
ci l), W. Danieleekiego (Piotrkowska 137), 
A. Perelmana (Cegielniana 37). Suke. F. 
WóJcickiego (NapI6rkowskle,\"0 27). 

POD WŁOS. 

To nie jest 
w porządku ! ... 

Obowięzkiem kaid ego osobnika, zwa­
nego obywatelem (t. zn. obywajęcym 
się bez tego, coby mieć pragnęł) jest 
posiadanie - w braku bardziej uwarto­
ściowanych, uchwytniejszych bogactw ­
choćby jakiej takiej godności osobistej . 

Narzeka się ogólni~, iż ludzie nie 
maję ,krzty' ambicji ,za grosz' osobi­
stej godności, ani szczypty sumienia. 

Jak tam jest z sumieniem - -to sprawy 
obchodzące samych bliźnich, niekiedy 
prokuraturę, częściej - posterunkowego. 

Z godnoścUt osobistę jest jednak 
dobrze. 

Powiedziałbym-zbyt dobrze. 
Godność ta przejawia się u osobni­

I:ów płci obojej, różnego stanu i wieku. 
Mały berbeć czuje się 1.\ ysoce do­

tkniętym w wyżej rzeczonq godność gdy 
papcio stosuje zasadę: r6tdżkq dziatecz­
ki (dalszy ciąg wiadomy). Żona do­
tkniętq jest ,do żywego' gdy mąż nie 
kryje przysłanego przez modystkę ra­
chunku, lub nie chce dać ,setki' na 
,drobne" wydatki. 

Są jeszcze i inne wypadki demon­
strowania posiadanej godności. 
. Bywa, że pojal!!ia się w czy jem kol­
wiek lokum g~ść częsty acz niepożąda­
ny: sekwestrptor lub inny wyciqgacz go­
tówki. 

Nie zdejmując t. zw. nakrycia t. zw. 
głowy siada nieproszony na pierwszem 
lepsze m krześle (je zoze niezlicytowanem) 
i ,urzęduje'. 

Oby siedział lat dziesięć-na Nowo­
Targowej. 

Gdy uprzejmy zazwyczaj gospodarz 
ignoruje przybysza, t~n odchodzi wymy­
ślając. 

To nie jest w porzędkul. .. 
Obie godności obrażone : • gościa" 

i "gospodarza'. 
,Gość' dopisuje pozycję w kosztach 

postępowania, .gospodarz" biegnie do 
najblitszego tdefonu. 

Zainterpelowany urząd (instytucja) 
wyjaśnia: 

- Jeśli był w czapce .urzędowej', 
nie wolno mu jej zdjąć, jeśli był w ka­
peluszu lub zwykłej czapce... za drzwi, 
zrzucić ze schodów i... do kasy chorych. 

I to też nie jest w porzlldku!... 
Popierwsze.. ,gość' może być sil­

niejszy, powtóre - po czem poznać I 
czapkę • urzędowq'. A mote urzędowy 
kapelusz? .. 

Godność osobista to piękna ,rzecz". 
Ale czy warto się dla niej narażać? 

Proponuję: albo urzlldzić kursy ogól­
nokształcęce na temat rozpoznawania 
urzędowości nakryć głowy, albo - nie 
wpuszczać do mieszkań typów, podej­
rzanych o urzędowość i zgodnoścllł 
osobistlI . 

(.bt) . 

Nowa radna miejska. 
Na miejsce zmarłfgo radnego ś. p. 

Kalwajtl88, frakcja PPS delegowała do 
rady miejskiej p. Józefę Ulankiewiczowl\, 

Nowa radna jest z za wodn tkaczka 
będzie obecnll na posiedz~niu rady miej­
IlUej w czwartek 2 b. m. 

,DZIENNIK bODZKl" 28.1.82 !Itr. ó. 

W trosce o. dobro ogółu. 

Magi trat łódz 'ti przeciwko przedłużaniu · konceśji 
dla dyrekcji kolei dojazdowych. 

Niezamożna ludność przedmieść nie powinna opłacać haraczu 
dla dwu towarzystw komunikacyjnych. 

towarzystw transportowych: Kolei E­
lektrycznych Łódzkich i Kolei Dojaz­
dowych, przedłnżenie konce"ji z 1907 
roku przedłużałoby stan sprzeczny z 
interesami ludności, zamieszkującej 
przedmieścia, a więc przeważuie lud­
ności niezamożnej, która chcąc do tać 
ię do :iródmieścia, zmn zona byłaby 

i nadal do korzystania z · tramwai 0-

byd wu towarzystw, co połączone jest 
z więk zemi wydatkami i ze strat8, 
czasu. 

Z tych względów wtchodząc, ma­
gistrat w obronie interesów ludności, 
stara ię przeciwdziałać jakiemukol­
wiek przedłużeniu koncesji. 

Minister two robót pnblicznych za­
wiadomiło magistrat, iż negatywne 
stanowisko miasta w prawie nadaniz. 
nowej konce~ji Towarzystwu Łódzkich 
.l!.lektrycznych Kolei Dojazdowych po­
krywa się ze stanowi kiem zajętem 
na komi ji, która sprawę tę badała, 
przez delegata mini ter. twa robót pu­
blicznych - dyrektora okręgowej dy­
rekcji robót publicznych Jl inż. Fran­
ci zka Szczygła. Magistrat niezadowolony z budżetu. 

Jak wiadomo. Towarzystwo Lódz­
kich ~Iektrycznych Kolei Dojazdo­
wych wystąpilo do mini tel"' twa o 
przedłużenie wydanej 1907 roku kon­
cesji na linje Łódź - Zgierz, Łódź­
Aleksandrów i. Łódź - Kon tantynów, 
k tóra to konce da wygasa w 11149 
roku. 

Łódź . skarży mm. spraw wewnętrznych 
do Najwyższego Trybunału Administracyjnego. 

Przy obecnym 
jemnym sto unku 

~a czwartkowem po 'iedzeniu ma­
gistratu, odbytem pod przewodnictwem 
p. prezydenta Br. Ziemięckiego, po­

stanie rzeczy i wza- stanowiono zaskarżyć do Najwyższego 
istniejących u nas I Trybunału Administracyjnego reskrypt 

Apel do komitetów powiatowych. 
Pomoc . bezrobotnym 

pracownikom umysłowym 
zaleca woj. komitet do spraw bezrobocia. 

Oot.tnio w gm Jchu urzędu wojewódz­
kiego, Ogrodowa 15, odbyto się posie­
dzenie ko nisji fioansowaj wojewódzkie-
110 komitetu do spraw bezroboci., pod 
przew~dnictwem p. dyr. Wolczyńskiego 
Tematem obrad było sprdwozd.nie ka­
sowe, plan akcji pomocy bezrobotnym 
na miesiąc luty. Po omówieniu al<cji za­
pomogowej bezrobotnym w miesiącu lu- / 
tym, komisja przydzieliła najbardziej po · 

trzebującym powiatom pewne kwoty pie­
niętne na ogólną sumę zł. 38.500. Na 
wniosek p. naczelnika Jagiełły postano­
wio10 zwrócić się do powiatowych ko­
mitetów z apelem, aby przeprowadziły 
intensywną akcję pomocy bezrobotnym 
pracownikom umysłowym oraz, aby na­
desłały sprawozdania, co dotychczas 
uczYl)iono w tej sprawie. 

PODATEK ,OBROTOWY. 
Kupcy nie chcą dodatku do ryczałtu 

S towarzyszenia kupieckie w Łodzi 
zwróciły się z memorjałem do minister­
stwa skarBu w sprawie ostatniego roz­
porządzenia o ryczałcie uprawniającego 
władze skarbowe do dokonywania do­
datkowych wymiarów, o ile stwierdzą, 
że ryczalt nałotony n. danego płatnika 
nie odpowiadał obrotowi faktycznemu, 
według informacyj władz skarbowych. 

Wskazuję na to, że art ten posiada 
w sobie ukryte niebezpieczeństwo dla 
płatników, podciągniętych do obowilłlku 
płacenia podatku obrotowego. Władze 
skarbowe w każdym wypadku będą mo­
lIły zakwestjonować wymiar dokonany i 
nałożą dodatkowy podatek, o ile np. o­
trzymają o d.nym płatniku fałszywe do­
niesienia. 

Wprowadzenie podatku ryczałtowego 
nie przynosi płatnikom żad nych ulg. 

Z.letą ryczałtu jest stałość wymia-

ru, a z nią połączone ustabilizowanie 
warunków płatności, wyeliminowanie lę­
ku przed władzami skarbowemi i sze­
rzonyc1 na tem tle utyskiwań, zaś wpro­
wadzenie wspomnianego artykułu o wy­
miarze dodatkowym likwiduje te korzy­
ści. 

Przy dużej gorliwości władz skarbo­
wych może to doprowadzić do przekre­
ślenia ryczałtu, a ryczałtowane wymiary 
- do dotychczasowych zaliczek. 

W memorjale kupcy proszlI o skreś­
lenie tego artykułu, uprawniajqcego wla­
dze skarbowe do dokonywania dodatko­
wych wym:arów i w sposób ostry ata­
kuj Ił niesłuszność wprowadzenia takiego 
artykułu. 

Jeśli chodzi o obronę interesów skar­
bu przed nieuczciwymi płatnikami, to 
istnieją w tym kierunku inne podstawy 
do ścigania winnych. (p) 

Zuchwały napad bandycki 
przy ul. Zawadzkiej. 

Bandyci zrabowali około tysiąca złotych. 
W dniu wczorajszym, o godz, 7 

rano, dom przy ulicy Zawadzkiej 50 
był widownią zuchwałego napadu ban· 
dyckiego. 

W domu tym na parterze, w lokalu 
frontowym zamieszkuje ,"'O·letni Jonas 
Jjaumzec?r, współwłaściciel firmy ekspe 
dycyjnej "D. Kupfer i S-ka", miosz­
czqeej się przy ulicy Piotrkowskiej 50. 

P. Baumzecer co tydzień we wto­
rek udał się do Krakowa, celem zain· 
ka owania należności, przypadających 
firmie od klijentów. Z podróży tej wra· 
csł regularnie co piqtek ok% godziny 
7 nad ranem. 

W dniu wC/lorajszyrn, gdy Baum. 
zecer, Jak zwykle o godzinie 7 rano 
wracał z podróty do domu, zauwaty/ 
nagle w bramie jakichś 2 podejrza· 
nych osobników, przyglądających mn 
się uważnie. Tknięty złem przeczuciem 
Baum/lecer przyśpieszył kroku. 

Gdy ;;nalazł się obok dr~wi swego 
mieszkania jeden z obcych wyj~ł z kie­
szeni rewolwer, oświadczajĄC groźnie 
kupcowi, że jeżeli piśnie ś/ówko, to 
go natychmiast zastrzeli. 

Następuie bandyci kazali Baumze­
cerowi wej ć do mie~zk1nill dozorcy 

ministerstwa spraw wewnętrznych, za­
twierdzą.jący z pewnemi zmianami bu­
dżet Zarządu m. Łodzi na rok admi­
nistracyjny .1931 / 32. 

Odznaczenia. 
Odznaczony został Krzyżem iepodle­

głości zasłużony działacz peowiacki w 
czasie oknpacji niemieckiej w powiecie 
łódzkim, komendant P. O. W. w .Zgie­
rzu, więzień Szczypiorny, Piotr Arndt. 

Srebrnym Krzyżem zasługi został od­
znaczony urzędOlk D. O. K. IV, p. Józef 
Moniński. 

Jest to pierlt$ze tak z!IIzczytoe wy­
różnienie nrzędnil.:a !lywilnego w D. o. K. 
IV. Zasłużony ten urzędnik, p. Monińskl, 
pracuje w D. O. K. IV na odpowiedział­
nem stanowisku od listopada 1918 r. 

Konfiskata. 
Z pOleceiua prokuratora przy slldlie 

okrflgowym starostwo grodzkie skonfisko­
wało wCzorajszy numer dziennika .Prtd". 

. Konfiskata nast,piła za kilka WYJllt­
ków z artykułu. Temps o Polsce" i za 
wiersz p, t. "Poszukiwanie premjera". 

.....------------------domu, zamieszkującego obok lokalu 
Baumzecera. 

Gdy kupiec wszedł do mieszkania 
dozorcy, czekał tam trzeci bandyta, 
który posiadanym rewolwerem, stero­
ryzował rodzinfl dozorcy kaźqc wszy­
stkim odwrócić sifl do ściany. 

Bandyci ; zamknąwszy na klucz 
drzwi mieszkania, rozkazali przerażo­
nemu kupcowi wydać 'pieniądze. Pod 
groźbą rewolwerów zmuszony on byl 
im wydać całą posiadaną gotówkę 
w kwocie ok. 1000 zł.. posiadanych 
zaś prZeZ Baumzecera weksli na wię· 
kszą kwotę bandyci nie tknęli . 

Po dokonaniu rabunku bandyci 
oświl\dczyli, źe 2 z nich opuszcza dom , 
trzeci zaś przez 16 minut będzie ,dy­
żurował" przed drzwiami dozorcy. 

Nepadnięci byli tą groźbą tak prze­
rażeni, że nikt z nich nie ośmitllił się 
opuścić mieszkania przed upływem ... 
pół godziny. Po tym czasie dopiero 
kupiec wraz z dozorc/\ wszczęli alarm. 

Na miejsce zuchwałego napadu 
bandyckiego przybył kierownik " I bry­
gady policji śledczej, komisarz Sztab­
holc, pod któregp kierownictwem pro­
wadzone jest energiczne dochodzenie. 

Godnem jest uwagi. te dozorca 
domu Opasiński, liczący 36 lat, :od 
niedawna dopiero zajmuje swoje sta­
nowisko w domu przy ,ulicy Zawadz­
kiej 50. 

Na jesieni roku ubiegłego nastąpiła 
w domu tym zmiana właścicieli. Nowy 
posiadacz nieruchomości dowiedział sifl 
o niemoralnym trybie życia poprze­
dniego dozorcy, zwolnił go z pracy 
i na jego miejsce przyjął właśnie Opa· 
sińskiego, który Zamieszkuje w poko­
ju IIOd schodami, jak już zaznaozyliś­
my, obok mieszk.ania ]iaumzeeera. 
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REPERTUAR. 

TSATR MIIIJSKI: o godz. 4 po pol. ,Sprawa 
Dr.ylusa', wieozorem ,KrólewsJd tll m" 
(Hulla dl Bulla). 

TBATR K.All1IRALNY: ,Burza", s.klal\oe wody" 
1'BATR POPULARNY: "Wiktorja i Jej huzar". 
MOMUS: .RozdaJemy Ilodyc"e". 
CYRK: Codziennie przedstawienie o 8.1~ wlecz. 

w niedziele I święta o god •. 4 po pol. 
I 8.1~ wiecIl. 

APOLLO: l. ,Legjon pograniczny" II. , Rango", 
BAJKA: ,Prawo do miłości". 

CAPITOL: ,Światła wielkiego miasta". 
CASINO: .Cham'. 
CZARY: • W lidIach Idrajców". 
CORSO: ,Maradu'. 
DOM LUDOWY: ,Biały szatan'. 
GRAND KINO: Ulani, ulani, chlopcy malowani 
LIRA: ,Oliara ojca". 
LUNA: ,Be,lmlennl bobaterowie'. 
MIMOZA: ,Na zachod,le bez zmian". 
OAZA: ,Ucieczka l:siętneJ TmbeckieJ". 
ODHON: ,Pleśń trubadura' i ,Laurel Hardy'. 
OŚWIATQWY: 1. ,Ich grzęch·. II . ,Czlowlek 

s biczem-o 
PALACH •• Czlowiek, który zabil". 
PRZHDWIOŚNIII: ,Z rozkazu księtniozJd·. 
RRSURSA: ,Hrabina Pary ta'. 
RAKlRTA: ,Moje 810necsko·. 
SPLHNDID: ,łlera mężatki'. 

UClRCHA. ,Bez bom. dziewczę". 
WODHW1L: ,Pleśń trubadura" i ,Laurel Hardy" 
ZACHlffA: , Król Jaszu". 

Teatr Miejski, 
Dziś, sobota i niedzielę o g. 4 po pol. po 

cenach znacznie znitonych dwa ostatnie po­
wtórzenia ,Sprawy Dreylusa' , 

DzIś, Jutro I pojutrze wiecz. bawi publlcz· 
ność arc1"' •• ola, egtotyczna, !Ilmowa farsa 
Arnolda i Bacha ,Królew8Jd tIIm' (Hulla dl 
Bulla). 

W próbach arcydzlelo Fredry ,Pan Geld­
hab'. A dalej rewelacyjna sztuka Istvana 
IIlbaly'ego .!oIam lat dwadzieścia sześć' . 

Teatr Kameralny, 
(ul. Traugutta" I) 

D,lś, sollota, niedziela I ponledllalek wlec •. 
wyborna komedJa malomlaoteczkowa B. Fran­
ka "Burza w Izklance wody". 

W niedzielę o g. 5 po pol. po raz a9-ty 
kapitalna .Hau Hau' % Mlcbalem Zniczem. 

C.ny wyjlltko"o znlton •. 
W próbach ,Czwarty do brld2'" Si. Kle-

drzyńBJdego. . . 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa ]>i 18 teł. 178-(0) 

D.I" I codziennie o godz. a mln. 15 wiecz. 
operetka ; Wlktorja I Jej huzar" z nlezró­
wnan\" kreacji Japonki O-Lja-San. Xenla 
Grey, t6ra wltępnym bojem %dobyla 1I0znl. 
.ebran" publiczność. W roli buzara ulubie­
niec pnbllcznośol IÓdzkloj Marjana Wawu­
ko"leaa. Cony popularne od gros.y ()() do 3 
d. 10 gr. 

"CzerlA'ony Kapturek". 
D,lś o god •. ł po pol. 1 jutro o godz. 12 

w połudn!. powtórzenie bajki dla dzieci I 
młodzieży ,CzerwonT Kapturek". 

Ceny od ()() groszy do J %/. GO gl·. 

Teatr rewji "Mo mus". 
Dziś i w niedzielę przebojowa rewja .Ro­

,daJemy slodycz.- z mistrzem humoru Mar­
kiem Marskim na czele. 

Pool"tek przedstawień o godz. ł, 6, ,10. 

Płonący ' autobus przed, 
.. Widzewską Manufakturą". 

Przed zakładami • Widzewskiej Ma­
nufaktury" przy ulicy Rokicińskiej zapa­
lił się w dniu wczorajszym autobus Nr. 
Ł.O. 81309, prowadzony przez szofera 
Mieczys.ława Zimnego, zamieszkałego 
przy ulicy U-go Listopada 151. 

Potar powstał nasku:ek eksplozji mo­
toru. 

Interwenjował X oddział straty og­
niowej. samochód jednak spłonIIł do­
Uczętnie. (p) 

mmmmmm 
-.r Pal tylko gilzy ~ 
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został zakończony w ubiegłą niedzielę, Łódź 
W ubiegłą niedzielę, dn. 17 b. m., 

odbyło si~ zakończenie kursu dla mi­
śtrzów i koncesjonarjuszy kominiar­
skich. Kurs powyższy zorganizowany 
był' przez Insłytut Rzemieślniczy w 
Łodzi naskutek starań miejscowej 
Korporacji Kominiarskiej. 

Miał on na celu podniesienie po­
ziomu teoretycznej wiedzy mistrzów 
kominiarskich. 

Wykłady obejmlJwa~y następujące 
tematy: 1) ogrzewnictwo mieszkanio­
we i przemysłowe, 2) kore8pondenc;~, 
8) księgowość, 4) narz~dziarstwo. 5) 
materjałoznawstwo, 6) konstrukcje ko­
minów. 7) ustawodawstwo budowlane 
i przemysłowe, ) ustawodawstwo so­
c.10lne, 9) ustawodawstwo . skarbowe, 
10) ubezpieczenia od wypadków, 11) 
strat potarna i 12j nauka obywatel­
ska. 

W uroczystOŚCi zakończenia kursu 
wzięli udział przedstawiciele władz i 
grono wykładowców. Przed samą uro­
czystością odbyła się, pod kierownic­
twem p. W. Smętkiewicza, próba czysz­
czenia przewodu kuminowego sposo· 
bem t. zw. włatenia, polegającego na 
włateniu stronll wewnlltrzną komina, 
bez pomocy liny, haków i t. p. i czysz­
czeniu po drudze odr~cznem przewo­
du. Praca ta jest niezmiernie trudna, 
wymaga duto zręczności i wygimna­
stykowania, gdy t najmniejsze uchy­
bienie spowodować mote 8padek1z kilku 
pi~ter, a co zatem - śmierć, lub cillż­
kie kalectwo. Próba niedzielna wyka­
zała b. wysoki poziom sprawności. . 

Po lekcji próbnej dalsza część uro­
czystości zakończeni~ kursu odbyła się 
w lokalu kursów. 

Przemawiali, tegnając słuchaczy 
pp. dyrektor instytutu p. Eug. D~bow­
ski, instruktor Korp. Przem. p. mag. 
W. G"siorowsk.i, delegat Powsz. Zaleł. 
Ubezp Ws. p. Musiałkowski, w imie­
niu wykładowców int. Kurkowski. 

W swych przemówieniach podkreś­
lali mówcy dobre wyniki z kursu. co 
napewno dodatnio odbije si~ na tyciu 
gospodarcze m kraju. 

Kurs powytszy w wysokim stopniu 
przyczyni się do zapobiegania szerzą­
cej si~ kięsce potarnej, która tak wie­
le niszczy dóbr materjalnych . 

Statystyka pOhrów w Polsce wska­
zuje wysoki procent powstawania po­
tarów z przyczyny wadliwej konstruk 
cji przewodów kominowych. 

Polska jest jeszcze krajem biednym 
w budowle i utrata katdego chociatby 
najmniejszego objektu, stanowi niepo­
wetowaną stratę. StIJd zapobieganie 
przyczynom potarów i usuwanie ich 
w odnowiednim czasie zaliczyć nale­
ty bezwzględnie do czyn6w wysoce 
społecznych. 

W imieniu słuchaczy przemawiał 
p. Bogdański, dziękUjąc kierownictwu 
kursu jak i wykładowcom za ofiarn" 
pracę, W imieniu miejscowej Korpora­
cji przemawiał p. prezes Urbański 
składając podziękowania pod adresem 
władz i tych wszystkich, którzy do 
powstania wymienionego kursu si~ 
prz.vczynili -

Wspólna herbatka i fotograf ja do­
pełniły całości uroczystego zakończe­
nia, 

Wobec unieruchomienia tramwajów. 
Zorganizowanie sta~ych 

połączeń autobusów 
między śródmieściem 

W cillgu dnia oneQdajszego i wczo­
rajszego łódzkie starostwo grodzie. 
przez wywarcie nacisku na zrzerzenie 
włllŚcicieli autobusów. doprowadziło do 
zorganizowania stałej komunikacji auto­
busowej między Bałuckim Rynkiem a 
Chojnami, Widzewem, Polesiem Kon­
stantynowskiem. Dołami i t. p. 

W dniu dzisiejszym z tej racji, że 

znaczna liczba autobusów jest w posia­
daniu właścicieli żydów, jest prawdo po­
dobnem, it pewien procent autobusów 
z komunikucji miejskiej zostanie wyco­
fanych. Nie zachodzi jednak obawa, aby 
odbiło :się to na zdolności obsłużenia 
pasaterów, tembardziej, że na stacjach 
krańcowych, znajduje się 5 - 6 i więcej 
autobusów, z których kBŻdy odjeżdta 
po wypełnieniu go pasażerami ze ści­
słem zachowaniem kolejności odjazdu, 
którego dokładność przestrzegajll po­
sterunki policyjne : 

a krańcami miasta. 
Należy zaznaczyć, że w zwillZku z 

powyższe m władze policyjne zorganizo­
wały na stacjach krańcowych stałe po­
sterunki w liczbie kilku posterunkowych. 

Poszczególne przedsiębiorsśwa, aby 
ułatwić swoim pracownikom wczesne 
przybycie do pracy, o ile dysponujll 
środkami lokomocji, kierujll pojazdy do 
pewnych stałych punktów zbornych w 
śródmieściu, sklld zbierajll pracowników 
po zakończeniu pracy. 

W dniu wczorajszym dokonano in­
spekcji na krańcowych stacjach tramwa­
jowych, czy autobusy kursujll według 
przyrzeczenia danego przez właścicieli 
autobusów, iż będll obsługiwaĆ wszyst­
kie krańcowe stacje tramwajowe. 

Przeprowadzona inspekcja wykazała, 
iż włllŚciciele ściśle przestrzegajll zobo­
wiljzania. 

Autobusy kursujll sprawnie. 

Sekwestrował dla siebie. 
w wyniku sprzeciwu podatnika 

nieuczciwy funkcjonarjusz magistratu 
stanął przed sądem. 

W maju roku ubleęłego do mallist­
ratu m. Łodzi, wydziału sekwestracyjne­
go, wpłynęło zażalenie jednego z płat­
ników podatkowych, który twierdził, it 
w swoim czasie zapłacił już podatek 
miejski za odnośny okres, a tym czasem 
ostatnio otnymał monit z magistratu 
o ponowne zapłacenie tego podatku. 

Naskutek tego zażalenia władze ma­
gistrackie zarzQdziły sprawdzenie ksillg, 
w wyn ku czeQo skonstantowano na 

. podstawie kwitów. posiadanych przez 
owego płatnika, iż do kasy miejskiej 
niewpłynęła kwota zł. 577.20 gr. 

Oalue dochodzenie wykazało, iż su-

mę tę pobrał od owego płatnika sek­
westrator Wacław Bartosiewicz(lat 33), 
który sumę tę przywłaszczył. 

Po ujawnieniu przywlaszcz"nia Bar­
tosiewicz w kilku ratach zwrócił wspom­
nianll kwotę. 

Mimo to powiadomiona policja skie­
rowała sprawę na drodzę slldowl!. 

W dniu wczorajszym Bartosiewicz 
zasiadł na ławie oskarżonych SlIdu o­
kręgowego. 

Po rozpoznaniu sprawy !lId 
skazał niesumiennego sek Nestratora na 
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem na 
3 lal., (p) 

SOBOT .... dnia 23 stycznia 1032 r. 
11.1>8-12.10 Sygnał czasu, boJnal " Wlety 

Marjacklej w Krakowie, odczytanie pro­
gramu na dzień bletl\cy. 

12.10-13.J~ Muzyka z plyt gramo!. r. A. Klln,-
bell, Piotrkowska IUO. 

18.1~-10.~0 Przerwa. 
l~ ()()-J6.20 Plyty gramol. z W-wy. 
IG.20-IG.40 ,Radjolr.lonlka· - wygi dr. Ma-

rJan StępowBkl. (tr. z W-wy). 
16,40-17.10 Plyty !ramot. z W-wy. 
17.JO-17.3~ Odozyt ze Lwowa p. l. ,Szlakiem 

r~:~ŁJ:k!~~e~~~o~~~1 I telewizji' - wygI. 

~17.85-Ja.05 Klloik młodych talentów muzycz­
nych. Wyk.: Zy!munt Onetewsk! (obÓj) 
Leon SUBkl (baryton) St. BartnlkowskJ 
(tlet). Akomp. prof. L. Unt.ln (tr. z W-wy). 

I .O~-I .lIO Program dla dzieci. Słuchowisko 
z Wilna p. t. ,B"I u wrótki' wdg. ZolJi 
Kogo .. 6wny. 

18.ao-I8.~0 Kolendy w wyk. chóru dziecięoego 
szkoly powszecbneJ ]>i lOt (tr. I W-wy). 

18.W-IO.I~ Rozmaitości. 
10.1_10.30 Komunikat Izby Pn:em.-HandlowoJ 

w Łodz!, odczytanie progrl\mu na d •. nast. 
i pll' ty gramol. 

19.30-10.tO Kalendarzyk tilmowy. repertuar 
teatrów i plyty gramor. 

10.43- 20.00 Prasowy dziennik radjowy z W-wy. 
20.00-20.15 ,Na wldnokręgu- (tr. z W-wy). 
20.1!>-2U~ Muzyka lekka w wyk. ork. P. R. 

pod dyr. SI. Nawrota Isollst6w (tr. z W-Wf). 
21.~-22. IO Felj. z Wilna p. t. ,Filatelistyka' 

wygI. p. t. BUJwlcki. 
22.10-22.40 Utwory Chopina w wyk. L. Mun­

zera (lort.) (tr. z W-wy). 
22~0-22.()() Dodatek do Prasowego Dtiennlka 

RadJowego I komunikat meteorol. , W-wy. 
22.W-2ł.OO Muzyka tan"cml\ z W-wy. 

Związek Handlowców Pol. 
Wydział Zycia Towarzyskiego Zw. 

Handlowców Polskich (Piotrl,owska t08) 
przypomina, te w niedzielę 24 b.m. od­
będzie się herbatka towarzyska z tańca­
mi. Poczlltek o godz. 18-ej. Goście 
wprowadzeni przez członków mile wi­
dziani. 

W poniedziałek l lutego wydział u­
rZlldza doroczny bal kostjumowy z na­
Qrodami i różnemi atrakcjami, przy$::zem 
dochód z tej imprezy prLeznacza na po­
moC dla pozostajllcych bez pracy człon­
ków ZwiQzku. 

Z prac dla szkoły. 
Ukazała :lię ciekawa broszura wy­

dana przez Kolo ROdzicielskie przy 
Państwowem Gimnazjum im. Emilji 
Szczanieekiej w Łodzi. Z zag4dnień 
dydaktycznych. Są to próby nauczania 
systeme.n daltońskim w powytszem 
gimnazjum, które prowadzone były 
przez trzy lata, t3rosl\ura ubejmuje 
przedmowę. której komitet redakcyjny, 
złożony z rodziców uczenie. pisze.,. 
.do nas przedewszystkiem nalety za­
jllc pozytywne stanowi!ko lI'obec kry­
zysu, jaki dzi ś przeżywa zkoła śre­
duia. To pozytywne ustosunkowanie 
si~ widzimy w podaniu osób zaintere­
sowanych prób i doświadczeń, zdoby­
tych przez grono pedag',gów i wycho­
wawców ... • 

Nast~puje artykul p. t. z osobiste­
go zetknięcia $ię z .li:. Parkhurst, p. dr. 
Romany Pachuckiej na kongresie Ligi 
Nowego wychowama w HOIsingoI'. 

Druga część broszury obejmuje a) 
nauczanie j~zyka polskiego systemem 
daltońskim w opracowaDlu pp, dr. R 
Pachuckiej. dr. W, Stolarzewiczowej i 
dr. J. Lawnickiej, b) nauczanie histo­
r.ii syst. daltońskim w opracowaniu p. 
Heleny Zaborowskiej. 

Pedagog-wychowawca i rodzice 
znajdą w tej ksiąteczce przykład no­
woczesnego podej cia do młodzieży, 
przez organizowanie nauki szkolnej IV 

pracowni pod opieką nauczyeielst\u 
oraz przykład bardzo ciekawy praoy 
metodyczno dydaktycznej, którą motna 
zastosować w każdej ukole i klasie. 
Wreszcie głos młodziety, podany Jako 
wyniki ankiety, przeprowadzonej 
wśród uczenic. ~'otografja wnętrza pra 
cowni i czytelni nnaoczniają to, co się 
czasem nie da wyrazić. 

Warto wziąć do ręki skromną bro­
szurę, mo tna się wiele z niej nau­
czyć, daje ona duio rzetelnego mate­
rjału do rozmyślań i dla niejednego z 
pedagogów może si~ stać bodtcem do 
dalszej twórczej pracy. 
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Przedstawiciele magistratu 
w . ldadzie zarządu t . T. E. 

Magistrat postanowił d elegować do 
... ładz Ł6dzkiego TowarzystNa Elektrycz­
Jtego nast!;puj~cych przedstawicieli: 

Do rady nadzorcze: pp. prezesa rady 
lIIiejskiej - i n ż. J. Holcgrebera i pre­
zydenta miasta - Br. Ziemi!;ckiego. 

Do Z8rlądu: pp. wiceprezydenta S t. 
Rapaiskiego, ławnika L. Kuka i radnego 
pogonowskiego. . 

Do komisji rewizyjnej: pp. radnego 
łlartmana, r. Poznańskiego I inż. Brzo­
zowskiego. 

o wyrównanie płac 
w piekarniach. 

w dniu onegdajszym pod przewod· 
nictwem p. wice-prezydenta RapaIskiego, 
odbyła si~ konferencja, która zwołana 
została z powodu skargi, nadesłanej do 
magistratu przez Zwi~zek pracowników 
piekarskich na właścll\ieli piekarń r po­
wodu uieplacenia przez tych ostatnich 
zarobków robotnikom piekarskim według 
nmowy, która została ostatnio zawlU'ta 
'JI listopadzie z. r. 

Przedstawiciele cechu piekarzy zapro­
ponowali utworzeuie wspólnej komisji, 
która będzie na przyszłość kwest je te 
rozstrzygać. 

WIce· prezydent RapaIski, zamykaj4c 
posiedzenie, zwrócił uwagę włueicielom 
piekarń na skutki, jakie mogli wyniknąć 
li powodu niedotrzymania przez nich u­
mowy. (p) 

Budżet miejski wylożony 
do wglądu .. 

w dniu dzisiejszym magistrat łódzki 
-wyłożył do wgl4du preliminarz budtetowy 
zarz4du m. Łodzi na rok administracyjny 
1932·83. 

Preliminarz może katdy ogl4daó w SIlU 
głównej kasy miejskiej w okresie do dnia 
30 stycznia i wnosić zarznty lub spostrze­
żenia. 

Dalszy ciąg procesu 
w aferze celnej. 

(a) Proces o nadużycia w magazy­
nie celnym agencji cel~ej Polski~h 
Kolei Państwowych, dohlega obecme 
końca. 

W ciągu dnia wczorajszego prze· 
luchano ostatnią gruPll świadków, 

którzy jednak nie wnieśli nic nowego. 
Dziś orzeczenia biegłych, a następ­

Ilie zabierze głos prok. Kozłowski. 

.. Dekoratorzy " . 
Nocy wczorajszej przy zbiegu ulie 11 

L istopada i Zarhodniej niezoani sprawcy 
zawiesili na drutach sieci elektrycznej 
płachtę komunistyczn~ o napisach anty· 
państwowych. 

Patrol policyjny, przy pomocy straży 
ogoiowej, plścht~ usunął, za ś za deko· 
ratorami WIlZCZęto euergiczne docho­
dzenie. (p) 

"DZIENNIK LODZKI" 23.1.32. 

Zorganizował najazd na szkołę 
Dzika zemsta wydalonego uczma. 

w szkole powszechnej Nr. 2, miesz' Zaalarmowano XIII komisarjat P. P., 
cz~cej si!; przy uJ. Rzgowskiej 80, od kt6ry wydelegował na miejsce kilku 
roku był uczniem klasy 7, 17-1etnl Hen- funkcjonarjuszy policyjnych. Banda wy­
ryk Sitek, zamieszkały przy uJ. Wagne- rostk6w, zmieszawszy się z dziatw~ 
ra 5; kt6ry od najmłodszych lat zdra- szkoln~ skryła się w korytarzu szkolnym. 
dzał skłonności awanturnicze. Za b6jki Funkcjonarjusze policyjni przyst~pili 
wszczynane z kolegami szkolnymi na do rewizji, lecz przy żadnym z zatrzy­
wniosek wychowawcy si6dmej klasy p. msnych napastnik6w nie znaleziono ru­
P!;czkowskiego, został Sitek wydalony rek gazowych. Wobec tello przyst~piono 
ze szkoły. do przeszukania ławek szkolnych we 

Naskutek starań rodziny, kierownik wszystkich klasach. 
szkoły, p. Rajmund Wojakowski, po u- W klasie si6dmej u ucznia Karola 
przedniem zapewnieniu go, iż Sitek bę- Nag6rka znaleziono kilka rurek gazo­
dzie si!; sprawował nienagannie, z po' wych oraz pręt żelazny, ukryte w ławce . 
wrotem przyj~ł go do szkoły. Rozzuch- Na zapytanie na co ukrywał te 
walony chłopak wszczynał b6jki nie- przedmioty Nag6rek oświadczył, że zo­
tylko na dziedzińcu szkolnym, ale i w stał steroryzowany przez Sitka i jego 
klasie podczas lekcji wobec czego bez' towarzyszy, kt6rzy dali mu te przedmio­
apelacyjnie został ze szkoły usunięty. ty na przechowanie, że chciał te przed-

Wctoraj podczas pauzy, na dZledzi- mioty oddać nauczycielom, lecz oba­
niec szkoły wpadła banda wyrostk6w, wiał się zemsty Sitki. 
uzbrojona w rurki gazowo, pod wodZił Do wyjaśnienia sprawy zostali za­
Sitka, kt6ry - podbiegłszy do znajduj Ił- trzymani Sitek, Nag6rek, 17-letni J6zef 
cego si!; w6wczas na dziedzińcu nau- Just (Piaseczna 14) oraz trzech byłych 
czyciela P!;czkowskiego, uderzył go uczni powy.szej szkoły. 
splecionym drutem w tył głowy. Dzi!;ki temu, że wychowawca p !;CZ-

Na krzyk napadniętego, woźny szko- kowski miał na głowie filcowy ka pelusz, 
ły, Laskowski natychmiast zamknlłl bra- rana kt6r~ otrzymał okazała si!; lekk~ . 
m!;, tak że żaden z napastnik6w nie Zatrzymani odpowiadać b!;dq przed 
zdołał ujść . sądem dla nieletnich. 

"Łódź swoim harcerzom". 
Raut [harcerstwa łódzkiego w sali filharmonji. 

w dniu 1 lutego odb!;dzie się w sa­
lach Filharmonji naświetni jszy z lau­
t6w, jaki w mieście naszem w ostatn.ch 
latach urządzono . 

Raut .Ł6dź swoim Harcerzom', nad 
kt6rym wysoki protektorat objąć raczył 
p. wojewoda Władysław Jaszczołt, orga­
nizowany jest przez liczny komitet pań 
i pan6w pod przewodnictwem pani gen. 
A. A, Małachowskiej. 

Niezliczone i niezwykle atrakcje. -
Znakomita orkiestra, oraz wspaniały bu-

fet i bogata piwnica w barwnie udeko­
rowanych salach dają rękojmi!; najświet­
niejszej zabawy. 

W kr6tce ogłoszona będzie lista PP. 
lIospodyń i gospodarzy IRautu, na kt6-
rym niewątpliwie cała Ł6dź wyznaczy 
sobie najbardziej eleganckie randez 
vous. 

Bilety za zaproszeniami nabyć moż­
na u pp. gospodyń i gospodarzy, jak 
r6wnież w lokalu Z.H.P., Ewangelicka 
9, od godz. 6 do 8 wieczorem. 

Podatki w naturze. 
Za kilka dni upływa termin płatności. 

Przypomnienie ... komitetu pomocy bezrobotnym. 
WOjewódzki Komitet do spraw bez· względu na to, iit produkty te dadzą 

robocia przypomina płatoikom zale- możnośĆ przyjścia z pomoc~ głodują­
głych podatków: majątkowego, grunto· cej rzeszy bezrobotnych. Wojewódzki 
wego, przemysłowego i spadkowego. Komitet do spraw bezrobocia ma na· 
ite dnia 31.1. 1932 1'. upływa termin dzieję, że zainteresowani w płaceniu 
składania deklaracyj na uiszczeoie podatków w dobrze zrozumianym swym 
tych podatków w naturze, interesie, pośpieszą się ze zł,lżeniem 

Wobec tego, iż uiszczenie zaległych deklaracyj, w ostatnich dniach, jakie 
p"datków w naturze jest korzystne pozostają jeszcze do złoitenia. 
i dogodne dla płatników, jakoteit ze 

Straszna zemsta zdradzonej kobiety. 
Kwasem solnym wypalila oczy swemu b. narzeczonemu 

W dniu wczorajszym w godzioach 
wieczornych l:'kwer przy Woduym Ryn­
ku był widowoi4 strasznego wypadku. 

Do powraca.jllcego z pracy liS letnie-

------------------------------

go Kazimierża Sikorskiego (~1iedziaoa 7) 
robotnika jednej z fabryk łódzkich. po· 
deszła oczekująe& nań wraz z siostrą swI) 
19·1etDla Auna SzymańSka (Miedziaoa 7). 
klóra podejrzewała swego oarteczonego 
o zdradę, z zapytaniem, czy sif) z oią o­
żeni; gdy otrzymała odpowledt odmowną 
llZybkim ruchem wyjęła butelkf) kwasu 
solnego z pod cbustki i oblała nim twarz 
oarleczonego. BędĄca w towarzystwie 
Anoy, siostra jej, 37·letnia Wliłer,ia Szy­
maóska, zamieszkała w Rudzie Pabjanlc, 
klej, przy uJ. Pułodniow~j 28. USIłowała 
odebrać siostrze z rąk butelkę ze żr4cym 
płynem, w czasie szamotania lIię oblaoa 
została, takte oduosz~c oparzenia oka 
prawego. Aona przy szamotanin nległa 
oparz.oiom obu rl)k. 

Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 
. za miesiąc styczeń 1932 ruku. 

}ltIgistrat m. Łodzi - Urz4d Zasiłko- ' Wypłata odbywać się będzie w wyżej 
wy dla Bezrobotoych - vodaje do wia- wymienionym lokaJu Urzędu zasiłkowego 
domo.ci osób zainteresowanych, że dnIa w czasie od godziny 9·ej do H-ej, we-
21 .tycznia 1982 roku rozpooznie się wy· dług następuj4cego pol'ZI)dku: 
plata państwowej zRpomogi doraźnej za Sobota, dnia 2~-l!'e stycznia 1932 r. 
miesi4c st.yczeń 1922 roku dla bezrobot- litery: R. S. T. U. W, Z. Ż. 
nyeh, posiadaj4cyeh rodzioę na wyt4cl~em Bezrobotny, zglaszajl\cy się po zapo-
utrzymaniu, który zgłosili się do bIUra mogę, powinieu okazać: 
Urzędu Z.siłkowego przy ul. 28 Pulku 1) dowód o obillty, względnie inne u-
Strzdców Kllniowskieh Nr. 32 i ZOStalI rzędowe zaświadczenie tożsamości, 
do zapomogI uprawnieni. 2) I~gitymację P.U.P.P. stwierdzaj4C1\ 

Samotni prawa do zapomogi nie maj4. fakt 7,głaszauili się do kontroli stałej co· 
Stawki zapomogowe wynoszą: najmniej raz w cIĄgu ostatoich dwóch ty· 
a) dla bezrobotnych, mającycb 1 - 2 godoi. 

<lSoby na utrzymaniu 20 złotych miesię. 8) ksi4Żkę ubezpieczeniow4 Kasy Cho· 
-cznie, rych m. Łodzi orllz człouków rodzmy. 

wspólOle z nim zamieszkoJĄcych, będ,,­
b) dla bezrobotnycb, mającycb 8 - fi cych we wspólnem gospodarstwie. 

osób na utrzymaniu 82 złotych miesię- 4) k 14żkę obrachuukowl! swoją i 
<:ZOle, I członków rodziny, wspólnie zamieszk uj4' 

c) dla bezrobotnych, posiadai4cycb po. eyeh i będących we wspólnem go podu-
nad fi o.ob na utrzymaniu 40 złotycb 8twie. I 
miesięcznie . 

Na krzyk poparzonych zbie,li się 
przechodnie, alarmując l~karza pogotowia 
ratunkowp.go, który stwierdził u Sikor· 
skiego silue poparte nie głowy, twarzy 
oraz wypłyni~cle oka. prs .. ego i po u­
d7i~leDi u DlU pierwsz~j pomocy. w slanie 
ci~żkim, przewiózł go do szpitala okrę· 
go w_go Kasy Chorych przy uJ. Z.gajni· 
kowej, zaś u sióstr Szvmaóskich Iz~jsze 
pOIJHrzenia i po udŁieleoin im pomocy ' 
pozo~ta w Ił na m lej cu. 

Nadbiegly policjlłnt zatrzymał spraw­
czynię zemsty. odprowadzając ją do ko­
misariatu P. P 

S/'ymaó-ka została przekazana do dys· 
pozy"jl W/ad, sądowo·gl~dc .. ydl. (II) 

Str. 7. 

Zmniejszenie kosztówegze­
kucyjnych. 

Na wniosek ławnika wydziału podat' 
kowego, p. Kuka, magistrat uchwalił na 
onegdajsaem s,,"em posiedzeniu zmniej' 
szenle koszt6w egzekucyjnych. Od dnia 
wczorajszego 5 proc. obliczane b!;dzle 
nie, jak dotychczas, od zasadniczego po' 
datku wraz z odsetkami, lecz wył~cznie 
od zasadniczej sumy zaległego podatku. 

(b) 

Akademicy, stale przeby-
wający w Łodzi. • 

Przy Zwi~zku Akademickich K61 Ło­
dzian zawiązała si!; sekcja akademik6w, 
przebywających stale w Łodzi. 

" Zebranie organizacyjne odbyło się 
17 bm. 

Sekcja ta ma na celu blitsze współ­
życie akademik6w, mieszkających stale 
w Łodzi, udzielanie sobie wzajemnie po­
mocy i informacji w sprawie studj6w 
(podpisy i inne formalności), cele kultu­
ralno-oświatowe i wsp6łpracę z zarzą' 
dem Związku Akademickich Kół Ło­
dzian w Łodzi. 

Nast!;pne zebranie, na kt6re zaprasza 
og6ł akademik6w mieszkaj~cych stale W 

Łodzi komitet organizacyjny, odb!;dzie 
si!; 24 bm., w niedzielę o godz. 12 w 
sali Towarzystwa Krajoznawczego, AL 
Kościuszki 17 (poprzeczna oficyna). 

Za naruszenie tajemnicy 
listowej. 

Przed Sądem Okręgowym zasiadł na -
ławie oskarżonycb 2S-letoi Jan Kowal­
czyk, oskarżony o to, że w doiu 6 gru­
dnia nb. r . be~prawnie pod.iął z urJ:ędu. 
pocztowego \. Radoms ku list polecony, 
skierowaoy do brata jego,e J uJjana, za­
pomocą podrobionego podpisu. 

Sl\d skazal Kowalczyka na jeden mie­
sil}e więzienia. (p) 

Ferje W szkołach. 
(a) Z racji zakończenia pierwszego 

p6łrocza szkolnego, w dniach 31 ' stycz' 
nla oraz 1 i 2 lutego r. b. zar6wno w 
szkołach powszechhych, jak r6wnież śre­
dnich oraz semina.jach przerwane zoo 
staj~ lekcje. 

Po trzydniowych ferjach nauka roz­
pocznie si!; normalnie w dniu 3 lutego 
1932 roku. 

Okropny wypadek samo boj­
stwa. 

Mieszkańcy wsi Polichno, pod Piotr­
kowem, 18-letni Władysław Bombel i 
27-letni Andrzej Bijach, tyli z sob~ w 
nieozgodzie. Wieczorem, dnia onegdajsze­
go, gdy Bijach powracał do domu przez 
las, nagle z krza 6w padły dwa strzały 
z dubelt6wki, kt6re chybiły. 

Bijach oznaimił na posterunku poli­
cji o zamachu na jego tycie, podajlłc 
jako domniemanego sprawc!;, Władysłll'" 
wa Bombla. Posterunkowy J6zef Mię­
drasik udał si!; do mieszkania Bombla. 
Na widok policjanta Bombel schwycił 
dubelt6wkę. Posterunkowy wezwał ucie­
kaj~cego do zatrzymania si!;. W6wczas 
Bombel widz~c, że nie zdoła ujść pogo­
ni, skierował wylot lufy w podbr6dek i wy­
strzelił. Ładunek śrutu oderwał mu cal, 
doln~ szczęk!;, strzaskał kości policzko­
we i nosowe. trasznie zniekształcone­
go Bombla, w stanie agonji przewiezio-
no do sz pitala. (a) 

Roczne zebranie 
w Związku Majstrów. 
W niedziel!;, <l1 bm., w sali zwi~zk" 

Majs r6w Fabrycznych, prly ul. Zerom­
skiego 74·76, rozpocznie si!; o godz. 
lO-ej rano loczne ",alne zebranie l6dz:­
ki.go oddziału z",i~zku. 

----------------------~m~I'~~~~ ~ .. ~~~~ 

Czytajcie 

Dziennik Łódzki! 
__ mmmDl 
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Czy rada miejska zatwlerdzl?J 
Podatek specjalny 

od energji elektrycznej 
pobierany być ma tytułem dodatku do podatku 

państwowego. 
Na czwartkowe m posiedzeniu magi­

Itratu postanowiono - zgodnie z art. 
1 p. 3 ustawy z dnia 17 grudnia 1931 
roku o państwowym podatku od energji 
elektrycznej - wprowa4zić od dn a 
1 stycznia 1932 r. na rzecz kasy miej­
skiej dodatek komunalny do podstawo­
wego podatku od energji elektrycznej. 

Dodatek ten będzie pobierany w wy-

sokości 25 proc. podatku państwowego' 
czyli wyniesie 2 i p6ł procent wartości 
energji elektrycznej, zużytej dla cel6w 
oświetleniowych oraz dla innych cel6w, 
jeżeli jest ona mierzona wsp61nie z e­
energj,! dla światła. 

Uchwała powyższa podlega zatwier­
dzeniu rady miejskiej. 

Czy magistrat odbierze ~,swojeH 40.000 zł. 
B, wiceprezydent Groszkowski w roli oskarżonego 

o zwrot otrzymanych z K.E,L i elektrowni wynagrodzeń 
Jak wiadomo, magistrat wystąpił 

w swoim ozasie przeciwko b. wice­
prezydentowi, Wiktorowi Gro zkow­
skiemu, o zwrot um, pobranyoh w 
elektrowni i w tramwajach, na podsta­
wie uchwał rady miejskiej o obowiąz­
ki przelewania wynagrodzeil z tyoh 
instytuoji do kasy miejskiej. 

W wynikli długotrwałyoh narad 
i wymiany listów, p. Groszkowski zo­
bowiązał sil) zwrócić magistratowi t~ 
sum~ i wy tawił weksle na sumlj zł. 
40,862, zgodnie z opinią wydzialu 
prawnego magistratu. 

W międzyczasie jednak p. Grosz­
kowski doszedł do wniosku, te nie 

jest on obowiązany zwrócić magistra­
towi tych sum, które \\''ypłaciły mu 
kasy elektrowni i tramwajów. 

Jak się dowiadujemy, p . Groszkow­
ski zwróci! się do sądu okręgowego 
o unieważnienie złożonych w magi­
stracie weksli i Jako prz'yczyn~ podał, 
że weksle te są bezwaJutowe i że ma­
gistrat uzyskał Je bez żadnej podsta­
wy prawnej . 

Sprawa ta, którll wzbudziła w ko­
łach prawniczych wielkie zaintereso­
wanie, znajdzie się niebawem na wo­
kandzie wydziału cywilnego 9ądu o-
kręgowego. ~) 

• Skutkiem braku uwagi 
skradziono ~dorożkę z koniem. 

(a) Stefan Koziels ki, dorożkarz za­
mieszkały przy ulicy Małopolskiej 15 
przeżył w dniu wczorajszym niezwykłą 
przygodę. 

Zatrzymał się on z dorożką na po­
stoju przy zbiegu ulic Zgierskiej i Chro­
brego. Po dobrym .kursie" wszedł do 
pobliskiej restauracji by pokrzepić się 
nieco. Najwidoczniej pokrzepianie to 
przedłużyło się nieco, albowiem po wyj­
ściu Kozielski spostrzegł, że dorożka i 
koń, wartości około 1200 zł. znikły. 

o kradzieży niezwłoczn i e zawiado­
mił policję. Zarzqdzono poszukiwania w 
toku których stwierdzono, że dorożką 
odjechało dwuch nieznanych osobnik6w 
ulioq .Łagiewnlckq. Kierując s ' ę w stro­
nę .Łagiewnik. Na skutek wysłanego te­
lefonogramu zarządzono pościg i w re­
zultacie zdołano dorożkę zatrzymać w 
pobl żu wsi R6żki, pod Łodzią obok wil­
Ii Szmit6wka. 

Złodzieje zdołali zbiec. 

S osób rannych. 
Pas a żer autob usu p rzeb ity dyszlem. 

miertellle poklosie katastrofy samochodowej, 
W dniu wczorajszym autobus, nala­

dowany pasażerami, kursujący pomiędzy 
Opocznem a Piotrkowem, na szosie koło 
Przygłowa, jadqc z Opoczna na skręcie 
nie zauważył nadjeżdżającej furmanki 
wieśniaczej. 

Szofer nie zdołał już w ostatniej 
chwili zahamować maszyny i całym pę­
dem wjechał na furman{ę. 

W6z został doszczętnie rozbity, ja­
dący furmanką M. Kosak wypadł na 
szosę, łamiąc obie nogi. Dyszel rozbi-

tego wozu i przebił chłodnicę, raniąc 
ciężko szofera i 4-ch pasażer6w. Jeden 
z nich, D. Szmul ewicz, handlarz, za­
mieszkały w Łodzi, przy ul. Drewnow­
skiej 21, doznał złamania kręgosłupa i 
po godz.nie zmarł. 

N .. miejsce wypadku przybyła poli­
cja, odstawiając rannycn do szpitala. -
Wszczęto szczeg6łowe dochodzenie, ce­
lem ustalenia kto ponosi winę za kata­
strofę· (p) 

Taksówka Nr. 47 
rozbiła wóz przy ul. Zgierskiej. 

W dniu wczor3jszym przy zbiegu 
ulic Podrt.ecznej i Zglerskiej miało 
miejsce zderzenie taksówki z wozem. 

Skręcająca z dutą szybkoacią z ul. 
P odrzecznej na Zgierską taksówka na­
Jechała na wóz, prowadzony przez wo­
źni cę, Mojżesza ZSJd"lmana, zamiesz­
błego przy ulicy Pomorskiej 163. 

W wyniku zdarzenia wożnica spadł 
z wozu na bruk jezdni i doznał po­
kalecseil całego ciała. 

Szofer taksówki zbiegł. Przechod­
nie zdołali jedynie zauważyć numer 
kolejny taksówkI (47), numeru reje­
straoyjnego mil zdołano jednak stwier­
dzić. 

Zawezwano pogotowie po opatrze­
Diu ofłllry zderzenia, o[lwiozło Zajdel­
mana do domu w stanie silnie osła-
bionym. (p) 

Tragiczny epilog kłótni. 

Syn zastrzelił o'jca 
w obronie rodziny której groziło w~ mordowanie 

w d nill wcz lr~ 87,ym na posterunek I letni Antoni Musiała, oświadczając 
policji we wsi B, ki ,!"m \na Kluki po- .Zabiłem mego ojca. aresztujcie mnie". 
wiatu piotrkow;k e~1) ~g1081ł siEl 30- Na miejsce zabójstwa udali si~ 

Nowa "gałęź" eksportu. 
Filmy polskie ... do,Stanów Zjednoczonych A. P. 

Odbyła się w Warszawie konferen­
cja w sprawie organizacji eksportu 
filmów polskich do Stanów Zjedno-czo­
nyoh A. P. z udziałem przedstawicieli 
firm : S. A .• Sfinks·, .As-Film w, .Leo 
·FIlm", .Blok-FilRl", .Muza-FJlm" i 
Biura Filmowego Polskiej Agenaji Te­
legraficznej (PAT). 

Po podaniu do wiadomości zebra­
nyoh przez przewodniczącego reportu 
konsulatu generalnego R. P. w No­
wym Jorku, przedstawiciele poszcze­
gólnych wytwórni wypowiedzieli si~ 
co do realnych motliwości stworr,enia 
wsp6lnej placówki dla eksportu filmów 
polskich do Stanów Zjednoczonych 
A. P. 

Według zgodnej opinji wszystkich 
obecnych uznano, iż dla powołania ta­
kiej placówki konieczne Jest zaintere­
sowanie tą 8prawą kapitałów amery-

kańskich oraz jrinoteatrów, które za­
mierzają wyświetlać filmy polskie. Ma 
jąc powyższe na uwadze, przewodni­
ozący zaproponował opracowanie przez 
Polski Związek Przemysłowców Filmo 
wych w Warszawie, w ścisłe m poro­
zumieniu z wytw6rniami, reprezento­
wanemi na konferencji, memorjału u­
zupełniającego raport konsulatu gene­
ralnege R. P. w Nowym Jorku, stano­
wiącego podstawfj dla warunków, ua 
jakich polski przemysł filmowy mógł­
by przystąpić do zrealizowania projek­
tu konsulatu. 

Jednooze ' nie postanowiono prowa­
dzić oałą akcj~ za pośrednictwem 
Państwowego Instytutu Eksportoweg() 
w ścisłym kontakcie z Izbą Polsko­
Amerykailską w Nowym Jorku, jako­
tet z konsulatem generalnym R. P . w 
Nowym Jorku. 

_____ I ________________ ~-------

KRONIKA RADJOWA. 

Radjowe kwadranse 
literackie. 

Dnia 24.1 o godz. 21.55 zapoznaj,! 
się radjosłuchacze z ostatnim dziełem 
Juljana Wołoszynowskiego p. Ł .Rok 
1863", kt6re zwr6ciło uwagę swym ory­
ginalnym wysiłkiem literackim - od­
tworzeniem zcisłem epoki powstania 
styczniowego. Fragment tego ,repor­
tażu historycznego" - p. t. • Chuda rę­
ka pana Dyktatora" zostanie odczytany 
przed mikrofonem warszawskim. 

Dnia 27.1 o godz. 21.00 po raz 
pierwszy w programach radjowych spot­
kają się radjosłuchacze z nazwiskiem 
znakomitego stylisty, Antoniego Sygie­
tyńskiego, kt6remu za zasługę poczyty' 
wać należy spolszczenie i wprowadze­
nie do literatury polskiej wielu okresów 
cudzoziemskich. Swietnym przykładem 
pracy literackiej Antoniego Sygietyńskie-

-------------------------Brak autobusów 
na prowincji. 

Mieszkailoy ~ prowincji uskar~aja, 
si~, że od chwili wybuchu strejku 
tramwajowego w Łodzi, wszystkie 
prawie autobusy jadą po ulicach mia­
sta, a komunikacja zamiejska szwan­
kuje. 

Właśoioiele autobusów zarabiają 0-
beonie 300-500 złotych dziennie więc 
nie oplaca się im utrzymać komuni­
kacji podmiejskiej, gdzie zarobek ich 
jest z.Dacznie mniejszy i dość wysoko 
opodatkowany. (b) 

Cukier na dożywianie 
dzieci bezrobotnych. 

Dowiadujemy się, iż wojew6dzki ko­
mitet do spraw bezrobocia otrzymał 
przydział cukru, zwolnionego od podat­
ku spożywczego, w myśl rozporz~dzenia 
ministra skarbu z dnia 16.11 1931 r. 

Cukier ten przeznaczony jest na do~ 
żywianie dzieci rodzin bezrobotnych, w 
szkołach, przedszkolach i ochronkach, i 
będzie rozdzielony pomiędzy zakłady 
opiekuńcze, zajmujące się wychowaniem 
dzieci. 

-----,--------------------przedstawiciele urzędu śledczego i ko­
misja sądowa lekarska z Piotrkowa. 

W zagrodzie 56-letniego Franciszka 
Musiały letał na ziemi właściciel za­
grody, OCiekający krwią . 

W wyniku dochodzenia ustalono 
00 następuje: 

Franciszek "Musi ała żył ostatnio w 
niezgodzie z całą swą rodziną. 

Krytycznego dnia pomifldzy Fran-
ciszkiem fusialą a całą rodziną wy-
nikła gwałtowna kłótnia. 

W pewnej chwili stary Musiała 
porwał nabity rewolwer i Jj:Jierząc w 
synową, zawołal, te wymorduje WSZy­
stkioh. 

Antoni Musiała wyrwał ojcu nabitą 
broń i podczas szamotania si~ wystrze­
lił, trafiając oj ca. 

Stary Musiała, ugodzony w serce, 
padł trupem na miejscu. (p) 

go będzie odczytana w środę przez 
radjo nowela p. t .• Skrucha Maciejowa" • 

Co się dzieje na świecie~ 
Dnia 24.1 o godz. 15.55 po ogłosze­

niu tygodnika p. t. • Co Się dzieje na 
świecie", p. Wacław Frankiej zajmie 
dzieci starsze pogadanką radiotechniczną. 
p. t. • Od studja do słuchawek". 

Dnia 25.1 o godz. 15.50 w progra­
mie dla dzieci starszych - ciekawy 
djalog prof. SI. Sumińskiego p. t .• Co 
widzieliśmy. w Muzeum Zoologicznem". 
dzięki kt6remu zapoznają się radjosłu· 
chacze z ciekawemi okazami zwierząt. 
W drugiej części programu p. Benedykt 
Hertz wygłosi pełen humoru i dowcip\( 
feljeton p. t .• Metampsychoza". 

"Ból głowy" 
inne odczyty radjowe. 
Dnia 24.1 ~ o godz. 16.40 dr. Jerzy 

Szpakowski udzieli przez mikrofon ży­
czliwych i pożytecznych rad, jak zabez· 
Pieczyć się przeciw powszechnemu, co· 
dziennemu niedomaganiu - b610wi gło· 
wy. 

Tegoż dnia o godz. 17.15 pro!. Ale-­
ksander Janowski zajmie audytorjum 
radjome pięknym odczytem p. t. ,;Oj· 
c6w w zimie", w kt6rym nakreśli ma· 
lowniczy . obraz tego uroczego zakątka 
ziemi polskiej. 

Dnia 25.1 o godz. 17.10 p. Włady· 
sław Malinowski w odczycie p. t. .Pol· 
ska po powstaniu styczniowem· przed· 
stawi, czerpiąc materjał z niewykorzy· 
stanych jeszcze źr6deł, prądy polityczne 
po powstaniu styczniowem w naszej oj· 
czyźnie . 

Dnia 26.1 o godz. 16.20 p. Marjs 
Pruefferowa m6wić będzie z Wilna n81 
temat wędr6wek krajoznawczo-etnogra· 
flcznych w odczycie p. t. .Z wycieczek 
po Litwie Kowi eńskiej" . 

Następnie o godz. 17.10 dr. Edward 
Łepkowski w transmitowanym z Krako­
wa odczycie p. t. ,Malarstwo polskie z 
przed stu laty" nakreśli cały szere~ 
sylwetek malarskich .wraz z: działalnością. 

, artystycznq, uwypuklając ten zarys po· 
r6wnaniem wsp6łcze.nego artystom ma· 
larstwa zagranicq. . 

Koncert niedzielny. 
Dnia 24.1 o godz. 20.15 usłysz. 

radjosłuchacze, w radjowym koncercie 
popularnym, świetnego basa-barytona, 
p. Edwarda Bendera, ucznia prof. Cze­
sława Zaremby, kt6ry obecnie występuje 
częściej przed mikrofo nem i na estra­
dzie koncertowej. Głos jędrny, meta­
liczny, fraza soczysta, umiejętny oddech. 
- Wieczorem o godz. 21.55 daje reci­
tal piani$ta Leopold Szpinalski, kt6ry 
zdobywszy nagrodę na pierwszym kon­
kursie szopenowskim w Warszawie (1927} 
przez kilka lat pracował zallranicq, o­
statnio pod kierunkiem Paderewskiego. 
W programie utwory klasuczne, Chopin 
(Scherzo H-moll, mazurek, walc) i mo· 
dernistyczne. 
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Dziennik Sportow~ 
--------------.-------------------------------------------------------------------

Nietylko zagranica moze świecić przykładem. Jakie Polska rozegra mecze 
międzypaństwowe, Polski komitet strzelecki zatarł smutne doświadczenia Jak jut. donosiliśmy, PZPN. ustalił 

już dwa ter miny meczów milldzypań­
stwowych w piłce notnej. Wyznaczo­
ne zostały: 29 maja Polska - J ugo­
sławja w Zagrzebiu i 2 października 
Polska - Rumunja w Bukareszcie, 

mistrzostw Antwerpji. 
Urządzone w roku ubiegłym we 

Lwowie strzeleckie, myśliwskie i łucz­
ne mistrzostwa świata, znalazły t.ywy 
()dźwi~k w prasie całego świata, od­
dając Polsce, jako państwu organizu­
jącemu olbrzymie korzyści natury pro­
pagandowej. Ostatnio wyszły w Zury­
chu z druku trzy numery pisma, po­
święconego sprawom strzeleckim: .Le 
Tir Sportif", .Shooting Sport", ,Schiess 
Sport", ukazującego <lię równocześnie 
w trzech językach: niemieckim, fran­
cuski.m i an~ielskim, które w całości 
praWIe. pośwl~c9ne są wydarzeniom na 
strzelDlcy lwowskiej. Wszystkie trzy 
egzemplarze są bogato ilustrOWane 
zdję~i~mi ~ohaterów mistrzostw, nagród 
tudzlez wIdoków Lwowa, Krakowa itd. 
- "W artykule wstępnym jednego 
z tyllh wydawnictw czytamy m. iu.: 

,Międzynarodowy Związek Strzelec­
ki, p~d którego protektoratem odbywa­
Ją Się co roku mistrzostwa świata 
j~st naj większą miedzynarodo\Vą orga~ 
nlZaCJą sportowlI, a licząc 33 związki 
państwowe, niezawodnie równiet. naj­
powat.niejszym związkiem świata. 

Organizacja tegorocznych mis-
trzostw świata powierzoną została Pol­
s~iemu Związkowi Strzeleckiemu, dzi~­
k~ czemu Polska, której zwarta lorga­
mzacJ a strzelecka do tej pory tylko 
mało była znaną, po raz pierwszy do­
znała zaszczytu organizowania nn taką 
skalę zakrojonl j i m prezy. 

O organiZacji zbyteczne jest sze­
SIej si~ rOzpisywać. Lwów był dla mill­
dzyn.arodowego świata strzeleckiego 
drugim ęz.tok~olmem, niespodzianką, 
która. lepIeJ .Dle mogła wypaść. Kie· 
~o~k- techDlc~ny grupy szwajcarskiej 
l Wiceprezes międzynarodowego Związ­
ku Strzelecki~go, pułkownik Keller, 
określił orgsDlzację tegorocznych mi­
strzostw jako wspaniałą, a stojącą do 
dyspozycji strzelnicą, jako wręcz wzo­
rową· 

. Na wspaniałej strzelnicy we Lwo­
wie rozegrała się naj bardziej gorąca 
walka, Jaka od czasu pierwszych mis­
trzostw . w Lyonie w r. 1897 wogóle 
mIała mIejsce, 

. Ws.zystkim członkom komitetu orga­
Di~CYJ nego Z prezesem N. Anuszem, 
maJ~rem dr. Felsztynem i wicepreze­
samI ppłk. Rusinem i ppłk. Ostrowskim 
na czele, nalet!) si.ę w Imieniu między­
~arodowego ,ZwIązku Strzeleckiego 
l wszystkic~ uczes.tników słowa gorą­
~ego ?ZnaDla, za lIch niezmordowaną 
I s.umlenn~ prac~ . Na takie same po­
~ZHl~o.waDle zasłutył szef komiSji strze­
le.ckJ~J. ppłk .. Pecka, który dokonał 
WIelkiej sztuki wykończenia bezbłęd-

--"-"" .................. ---.. 

Finały mistrzostw bokser­
skich. 

.Jutro o 1I0dz_ 11.30 odbędą się w ;al. ŁTSG. przy ulicy Zakętnej 82 fina­
':rwe spotkania bokserskie o tytuły mi­

dlaZ?w. b~kser~kich Łodzi na rok 1932 
jak lunlOr.ow. Ciekawy przebieg przedboi 

półfinałów pozwala nam przypusz-
Czać Że . t . . ł ' miS rzostwa powyzsze są wspa-
n~a ym przedtaktem mistrzostw senio­
; t:i gdyż za~od~ic~ ubiegający się o 
.Y • Y wykazalI mewI dzianą ambicję lak 
I mepo~lednią technikę 
s' Pominąwszy że sala ŁTSG. nadaje 
lędwprost idealnie do rozgrywania za-

Wo ów bok k' h d Czeni se~s IC , II yż przez umiesz-
salt e P~~w~zszonego ringu na środku 
wsz um?zhwlOno obserwowanie walk ze 
d ystklch stron, zacięty przebieg każ­n:g? spotkania trzyma widza w stałym 
d pięCIU a co pozatem idzie propallan-

owa strona .. . 
wł ' PowyzsleJ Imprezy została 

ea ej pełni osiągnięta. 

nej listy kolejności, do czasu uroczys­
tości rozdania nagród. W ten sposób 
s~worzoną Izostała motU wość wręcze­
Dla nagrody ostatniemu w klasyfikacji 
zawodnikowi. 

Międzynarodowy Związek i świat 
strzelecki dla pracy takiej niezawod­
nie zgodnie przyzna ocenę ,celująco". 
OrgaDlzacją taką lwowski komitet strze­
lecki zatarł !Imutne doświadczenia mi­
strzostw w AntwerpjJ. Pełnowartościo­
wą swą pracą ukoronował on tegorocz­
ne mistrzostwa, które zlotemi zgłoska­
mi wpisane zostanI) do księgi między­
narodowych zawotiów strzeleckich. 

Polski Związek Strzelecki dotrzy-

mal slowa, danego w Antwerpji. Prze­
prowadził tegoroczne mistrzostwa ~wia­
ta w .sposób, jakiego nie spodziewa­
liśmy si!)_ Wszyscy, którzy wzięli 
udział w zawodach lwowskich, z przy­
jemnością wspominać będą pi!)kne 
dni, w których korzystali z polskiej 
gościny strzeleckiej·, 

Zbyteczne podkreślać, jakie zna­
czenie ma tego rodzaj u propaganda, 
szkoda jedynie, te strzeleckim mistrzo­
stwom świata, odbytym w Polece. 
Cz~ść prasy kraj owej w przyblit.eniu 
choćby nie poświęciła tej uwagi, jak 
to uczynił szereg wydawnictw zagra­
nicznych, z .Le Tir Sportif' na czele. 

P rojektowany mecz z Bułgarjl} od­
być sIę ma w Sof ją 1 czer wca względ 
nie 30 września w czasie podrót.y j ed 
nej z polskich drut.yn na Bałkany. 

Ostatnio PZPN. otrzymał od szwec­
kiego związku zapewnienie, :te osta­
teczna decyzja co do przyjazdu repre­
zentacji Szwecji do Polski nastl\pi w 
lutym. W tym tet miesiącu spodzie­
wana jest deCYZJa co do meczu Pol­
ska - Austrja. Wreszcie zaznaczyć 
trzeba, t.e Łotwie zaproponowano dru­
gi garnito.r na mecz w Wilnie. 

Dwa emocjonujące mecze hokejowe w Łodzi. 

"Union" 

Skreślenie fabrycznych 
klubów_ 

ZAZS. (Warszawa) -- "Makkabi" Przed kilku dniami donieśliśmy o 
sensacyjnym wniosku, jaki wpłyną! 
na walne zebranie ŁOZPN-u, dotycz/}­
cy skreślenia klubów fabrycznych z 
listy członków, Obecnie dowiadUjemy 
si'l w dalszym ciągu, że autorzy teg. 
wniosku, łódzkie kluby robotnicze, 
pragną wyrugować kluby fabryczne 
również i ze związku gier sporto­
wych, 

Nareszcie doczekaliśmy przyjazdu za­
miejscowej drużyny hokejowej do Łodzi 
która nam pozwoli ocenić należycie 
kwalifikacje naszych czołowych hokei­
stów. W sobotę Z.A.Z.S. (Warszawa) z 
Makabi o godz. 14.30 i w niedzielę o 
godzinie 12-ej z Unionem w Helenowie_ 
Drużyna Warszawska przyjeżdża w swym 
reprezentacyjnym składzie a mianowicie: 
Rosner l, Goldblum, Hirszberg, Rozma­
ryn, Nisman, Rosner II, Grynblatt i Na­
chmanowisz. Hokeistami o międzynaro­
dowej klasie są Goldblum oraz Rozma­
ryn tak, że gra tego wyrównanego zespo­
lu ~zbudzi napewno w Łodzi kolosa ne 
zainteresowanie, gdyż warunki do roze­
grania powyższych spotkań są pierwszo­
rzędne albowiem trzymający od kilku dni 
mróz jak i staranna pielęgnaCja lodowi­
ska w Helenowie zapewnia wysokowar­
tościowy przebieg gry. 

Władze ŁKS-u na rok 
1932 . 

Na wtorkowe m posiedzeniu Łódzkie­
go Klubu Sportowego ukonstytuowały 
się nowe władze na rok 1932. 

Prezesem został pIk. Hilarski, wice­
prezesi p. Konopka i inż. Rau, sekretarz 
p. Wardęszkiewicz, skarbnicy pp. Joss i 
Lange, gospodarze: boiska p. Wunkow- ' 
ski i lokblu p. Rębalski. 

Sekcja piłki nożnej p. Konopka, lek­
koatletyczna p. Merle, tennisowa inż. 
Rau, pływacka p. Zglislczyńslci, strzelec­
ka inż. Maekiewich, gier sportowych p. 
Lityński, kolarska "p. Pieifer, bokserska 
p. Krachulec i hokejowa p. Lange. . 

Komitet budowy parku: płk. Hilarski 
i inżynierowie Domaszewski, Kowalski, 
Rau i Skibiński. 

ŁKS.-Triumf. 
W nadchodzącą niedzi c lę odbędzie 

się o godz. 10 na lodowisku ŁKS-u je­
dyny mecz hokejowy o mistrzostwo 
podokręgu między drużynami ŁKS. i 
Triumf. Faworytem spotkania jest lea­
der tabeli ŁKS. jednak należy się spo­
dziewać zaciętej walki, gdyż Triumf po­
czynił od zeszłego roku znaczne postępy 

gra niezmiernie ambitnie. 

I.K. P. - Jordan. 
Ze sfer kierowniczych łódzkiego klu­

bu IK P. informują MS, Iż dotychczas 
nie nadeszło żadne oficjalne odwołanie 
na rozegranie spotkania bokserskiego z 
.Jordanem" w Warszawie. Wobec po­
wyższych termin niedzielnych zawodów 
obowiązuje obie strony. 

Do sobotniego spotkania deleguje 
Makabi następującq drużynę: Feinberg, 
Honigmann, Edelman, Laufer, Lauenburg, 
Dunkelman, Karmar, Kruk. Druźyna ta 
wykazała się w ostatnich spotkaniach 
doskonałe m zgraniem i ambicją i wobec 
tego mecz sobotni będzie również bar­
dzo ciekawy. 

W niedzielę oczekuje warszawiaków 
cięższa pr 'eprawa z Unionem, który na 
zawody powyższe deleguje następujqcy 
sklad: Brauer K., Wegner, Gutek, Stet­
ka, Dreger, Wisl:awski, Prochniewicz, 
Musiałowicz i Brauer L. 

O ile mecz z Makabi zapowiadał się 
ciekawie o tyle mecz z Unionem będzie 
emocjonującym, gdyż Uni oniści po osta­
tniej poraice z ŁKS-em, będą chcieli 
zademonstrować hokej w najlepszem wy­
daniu, rehabilitując się częściowo za tę 
porażkę. 

Mianowicie identyczny wniosek, 
jaki do ŁOZPN-u, został nadesłany 
jut na walne zebranie ŁOZGS-u, któ­
re odb!)dzie się w sobotę 30 b. m. 

I tu wniosek ten ma sZllnse powo­
dzenia, gdyż podobnie, jak w footbalu 
obecność klubów robotniczych jest z 
wielu względów niewygodna dla pozo­
stałyph związków sportowych. 

Jak widać akcja ta obejmuje 
wszystkie dziedziny sportu w całym 
kraju.. 

Wiad om o ści gospo darcze. -
Wystawcy polscy zagranicą. 

Nagrody za przetwory przemysłowe 

Na wystawie stanowej rolniczo­
hodowlanej i przemysłowej w Porto 
Alegro główny pawilon wystawowy 
został 7iaprojektowa.~y i zbudowany 
przez firmę Monteiro & Długoszewicz. 
Firmie tej komisja przyznała nagrodll 
I-ej klasy - złoty medal, 

Ta sama firma wykonała również 
wielką cementową reklamową chłod­
nicę, wysokości 8 mtr., dla Tow. Ge­
neral Electric. Chłodnica ta zwraca 
ogólną uwag!) ze wzglQdu Da b. dobre 
wykonanie. 

Poza tem otrzymały jeszcze nagro­
dy J. Jarzyński i S-ka - złoty medal 
za wystawione piecyki naftowe i ga­
zolinowe typu .Primus· nazwane .Ga­
zel" oraz kolonista polski, Jan Piński, 
z Erechim, nagrod~ w postaci wialni 

. produkty rolne. 
do zbota od rządu stanowegO za wy­
stawione produkty rolne, 

Giełda warszawska. 
UrzędDwa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 22 stycznia 1932 roku. 

GOTUWKA. 
Dolary 1:!.90 

CZEKI. 
Belgja 124.31> 
Holandja 1159.50 
Londyn 31.05, 81.02 
N.-York kabel 8.923 
Paryż 35.12 
Praga 26.42 
zwajearja 174.19 

Berlin 211.21> 

A K C J E. 
B-k Polski 101.00 

Swieże śledzie norweskie I PAPIERY PAN 'rWOWE I LISTY 

W drodze do Gdyni. ZASTA WNE. 
. . 4%, inwestycyjna seryjna 90.00 

Do Gdym pI:zybył ~rug~ transport ó%, konwersYJnIl 40.00 
śledZi norweskich w ~OŚCI 130 ton, 6%' dolarowa 55.00 
któr~ pÓJdą. na pokryCIe zapotrzebo- 7%' st.lbiJJzacyjna 52.35, 
wama. rynku _we~nętrznego.. 8% B. G. K. 94.-

S~JerOWaDle Jmportu śledZI przez 41/,% ziemskie zł. 4\.00 
GdyUJę których Polaka potywa za ca. 8% m WlI.rszawy 6" 50 6ł.25 63.15 
70 mi.lj .. zł. rocznie wpłynie na dalsze 10%~. Radomia 63.00' 
ożywleme ruchu portowego. lO%, m_ iedlec 61.00 

8% m. Piotrkowa 55.50 
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Dtwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 19 stycznia i dni następnych 

Przepiękna operetka filmowa p. t. "Przedwiośn ie" z rozkazu księżn iczki 
W rolach gł6wuych urocza Li/jana Harvey i męski Henry Qarat. 

NMn pro!!'ram aklualooś'i I <IonIltek dżwiękowy Fux'a . 
• llsfępny program: ,,!1arokko" w wykonaniu Marleny Dielrich, Gary Coopera i Adolfa Menjou. 

Żeromskiego 74-76 
Poczl\tek scansO", w doi powsz.. o godz. 4. p. p., w uledziele 1 SWlętł\ o g. 2 V. p. ost.ł.l.l.ote 0Koll,. hJ wlec~. !Jeny mieJsc: l ~.~, U-YO gr., 

111-«> gr. Kupony ulgowe po 7~ gr. na wszy.tkie miej8ca wain .... e wszystkie dni z "'YJ~tklem sobM, niedziel I śwll\t. 
róg Kop,'rolkA UWAGA, Passe-partout i bilety wolnego ... ej"cia w njedzlel. I święta b .. względnle ni.ważne. 

Wielka tragedja kochającej kobieŁy p. t. 

Hrabina Paryża 
Nowa realizacja i nowe opracowanie wielkiego reżysera .JOE MAYA jako niepodziel­

na całoM. 

W rolach gł6wnych: MfA MAY, EWA MAY, ERIKA GLAESNER, EMIL JAN-

Pocałunek kochanki 

Poczqtek seansów w dni pow ... 
° godz. a .30 7.30 i 9.1~. 

w soboty o g. 4, w niedziele i swlęta 
o god • . 3, ł."30, 6, 7.30 i g.I~. 

W nied.iele i św i ęta pass. partout 
prócz urzędowych niewaźne. 

in o-Dźwiękowe MOJE SLONECZKO 
"RAKIETA" potężny film śpipwno·dźwięko li ~ . W I f h ch głównych: Janet Qaynor i Charles Farrel. 

Nad program: Dodatek Pata i Tygodnik Foxa. astępuy program Klątwa rodu Mandaryn6w Z Alin!) May WOllg 

POCZĄtek seansów codziennie o godz. <1 po pol.. w soboty, niedziele i święta. o godz. 
w8zystkie mieJ_ca po 50 gr. 

, Dfwiękowy Kino-Teatr 

MIMOZA Od wtorku dn. 19 do poniedziałku 
25 stycznia 1932 r. wt. 

N.jwiększe ar~ydzieło ,",szystkich czasów, wstrzą aj4cy dramat, 
!lu,.frujl\cy z jedn~j strony paujotyzm, z drugIej zwyrodweuie i 

I'Z~Ż mi1joDów niewinnych p. t. 

Na Zachodzie bez zmian 
Role główne kr~ują po misu-zowoku niezapomniany. Bulba' LOUIS 

WOHLHEDl. LEWlS AG~E • JOHN WRAG i inni. 

Poe'lIlek .eanoó .. , w dni powszednie ° godzinie ł-ej, w ooboty, njed_iele 
i święt& ° I<o<!zinle 2-ej. Ootatni oeano o godz. g.I~. Na pierwszy seano 
_________ w_8..;Zy~._lk_ie_miej.ca po 60 gr_ 

Limanowskie~o 30 

Wspania ły superfilm realizacji króla re~yserów Cecil 
B. M.Uea pod tylnJem 

BEZBOŻNE DZIEWCZĘ 
Oran at odtwarzający kulby kłubu niewierzl\cych i 
ith walkę Z przeciwnikamI. Tragedja kochajĄcych 
~ię d wóeh lodzi. którzy dl>! róźnych pogll\dów wy­
znaniowych stali się nS.lzacięt zymi wrogami, lecz 
wspólna niedola zbliżyła ich ku sobie. Bunt więź­
niów w domo poprawczym. Walka. policji Z8 zbun­
towanymi więźniamI. Olbrzymi pożar gmachu po­
prawczego, bobater.,kie poświęcenie się więźniów , 
dla swego prześladowcy w obliczu niebezpieczell twa 
W rolach głównych Noach Beeri i Morie Prevost. 

~ad program: "We ola farsa·. 

:-\astQpny program: »Nie zdradzaj", 

~ ' \ " I • ~ • 

~II ODEON Dźwiękowe Klno·Teatry WODEWIL II~ 
== = 

Ostatnie dni wspaniałego flłmn ~ 

= "Pieśń Trubadura" = 
s plomiennym Oon Jose M nJ','ca któregO w panialy tenor ol· M M ' ~ Hiszpa~3m - u śni wszystkich oraz partnerkl\ onną ons ~ 

Nad program: Lau rel i Hardy w filmie p. t. ~ 

ZA KRA'TAMI 
~III1I1I1WllmIllIllIllIlIlIllUIIIIII"nllmIllUIllIlIlUlllllllnlllllllnIlIlIlIlIlIlIlIllIlIlIlIlIllIlIlU"1I11111111111111111111111111111111111Ulllllllllnmlli 

KINO-TEATR 

BAJKA 
Dziś i dni następnych! 

ró~ Brzezińskiej 
Dojazd tramwajami l, 6 i 14. 

Dziś i dni następnych! 

Wielki podwójny program! l. Potężny dramat erotyczny z dziejów 
małżeństwap. t. 

Pra"'CV'o clo z:n.iJ:osci 
WdtrzĄSający konflikt duszy kobiecej w rozterce między Si'rcem a obo­

wil\zkiem. W rolach głównych: JGO SYM i EWELl A HOLT. 
II. Barwny fi lm z życia współc7.esnpgo 

GWIAZDA Z ALHAMBRY 
z udziałem słynnych artystów rebrnego pkrann::r. IKOWAL-SAMBOR­

SKIEGO i KA'rARZYNY NAGY 

Poczl\tek codziennie o godz. 4.30, w sobo ty, niedziele i święta od godz. 
12-ej do B-ej wszy tkie miejsca po 50 i ,10 gr. z udziałem orkiestry. 
Orkiestra powiększona i ściśle dostosowana do treści obrazu pod kier. 

\ 

zegarki na raty, ceny 
gotówkowe pole o a 
.. Preciosa· Piotrkow­
ska 123 w podwórzu. 

znanego kapelmistl".ta )1. LIDAUERA. 

p otnebni rozo0810le­
le i sprledawcy 

gazet. Zgłaszać się 
do admlnl8traejl 

,D1Jennika Łódzkiego 
od g. 9-11 I 4~ pp. 

PokÓj do wynajęcia 
z utywalnoścll\ ku­

chni lub bez. Wiado­
mość: 11 Ll8topad" 20 
(Kon8tantynowska)-
11 wPj"cle m. 18, parer 

2 ~~kOj:rt~rze w ~-
koltey pfacu Wolności 
do odsŁl\pienia. Oferty 
do ,Dziennika Łódz­
kiego, Cegiel niana 19 

Za wIersz m1llmetrowy 1-lamowy .(4 lamy): przed tekotem I w tekścl. ro gr., za tekotem I komunikaty {O 'gr., nekro­
logi - 30 gr., owyczajne Z" l wIers. milim, (atrona 8 lamów) 12 I(r .. ogłoo.enia drobne 12 gr., za wyraz najmoiej ... 
zł. 1.20, dla poa.ukuj,\cych pracy 10 gr., najmniej a.. ogloszeme I zł. - Ogłoa.eoi a zamieJlcowe ° 80 proo. drożej, 
firm zagranloznych O 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogloszeń. komunikatów I oliar admlnlltraoja nie odpowiada. 

3.60, na prowincji d. b.IO, za odnoneDle do domu {O gr. - Prenum.raLę przerwać moina tylko l-go i J6-go kaidego mle.IĄ"". 

Redaktnr' Józef Przybylski Za wydawnictwo: Edmnnd Blatewski Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 
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